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Wczorajsze posiedzenie Rady Ministrów
Na wczorajszem posiedzenia Rady Mini­

strów toczyła się dyskusja — nieraz bardzo 
burzliwa — nad sprawą prowizorjnm budże­
towego na kwiecień. Ostatecznie zgodzono 
sią na nast, brzmienie ustępu, dotyczącego 
pensji urzędników i pracowników państwo­
wych oraz emerytur:

„W okresie, na który obowiązuje prowi- 
zorjum budżetowe, będą świadczenia Skarbu 
Państwa określone art. 1 ustawy z dn. 28-go 
grudnia r. z. o środkach zapewnienia równo, 
wagi budżetowej i wypłacane w wysokości, 
ustalonej art. 2 tejże ustawy, nie przesądza­
jąc uregulowania ostatecznej wysokości tych­
że świadczeń we właściwej drodze, z mocą, 
obowiązującą od l-go kwietnia r. b. Potrące­
nia przewidziane w art. 2 ustawy z dn. 22-go 
grudnia 1925 r., nie będą stosowane w okre­
sie prowizorjum do grupy uposażenia od ka- 
tegorji 16 do 12 włącznie".

Jak wiadomo( w  1-ym kwartale b. r. tyl­
ko dwie najniższe kategorje były wolne od 
obniżek.

Ponadto, na stanowcze żądanie min. tow. 
Barlickiego, Rząd asygnował dla Min. Robót 
Publicznych w kwietniu 2 milj. zł. Kwota ta 
ma być zwiększona dochodem z dodatku do 
znaczków pocztowych, biletów kolejowych i 
podatku spirytusowego,

Premjer p. Skrzyński w końcowem przemó­
wieniu podniósł, że poglądy p, min. Zdzie- 
chowskiego, wypowiedziane w Komisji budże. 
towej, nie zostały uzgodnione z poglądami in­
nych ministrów. Ma nadzieję, że przeciwień­
stwa zostaną wyrównane.

Debata zasadnicza nad podstawami i pro­
gramem Rządu koalicyjnego zacznie się na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Rady Mini. 
strów, zapewne już w środę.

Wczorajsze uchwały Zw. P. P. S.
I. Z. P. P. S. przyjął do wiadomości 

sprawozdanie tow. Marka i min. tow, Bar­
lickiego i wyraził pełne zaufanie min. tow. 
tow. Barlickiemu i Ziemięckiemu.

II. Z. P. P. S. polecił członkom Z. P. 
P. S., należącym do Komisji budżetowej 
zgłoszenie szeregu poprawek do projektu 
ustawy o prowizorjum budżetowem na 
kwiecień 1926 r.

Poprawki te dotyczą:

1) przywrócenia pensji z dn, l-go gru­
dnia wszystkim funkcjonariuszom pań­
stwowym; a tytułem poprawki ewentual­
nej — przynajmniej XI, X i IX kat,

2) zwiększenia kredytu na roboty bu­
dowlane i publiczne.

3) ścisłego w sensie prawniczym u- 
stalenia terminu, do którego prowizorjum 
obowiązuje.

Prześladowania kresowe.
P. St. Grabski i p. Raczkiewicz.

Ten ipiński starosta zaćmił nawet p. 
prof. Konopczyńskiego: ustanawia bowiem 
własne praiwa, obowiązujące w jego pasza- 
łyku — że musi znać organizatorów zebra­
nia inaczej na zebranie nie pozwala!!

Pod rządattni p. min. Raczkiewicza hu­
lają zaiste Szcz edrynowskie (Szczedryn — 
znakomity satyryk rosyjski) typy „Fornpa- 

| durów" kresowych. A p- Raczkiewicz pisze 
podobno okólniki...

Ale to było w grudniu uib. r- Czy się 
co zmieniło po solennych obietnicach p.
Raczkiewicza? Nic a  nic.

Dn,. 12 b. m. starosta łuniniecki pisze 
do Powiatowego Koła PPS. w Łunińou:

„Na pismo tamt. (!) L- 47/26 proszę 
o powiadomienie, kiedy i na podstawie ja­
kiego zezwolenia (data i L- dz. tut, (!) od­
było się zebranie organizacyjne, na którem 
został założony Komitet Wydziału Wdejsk.

! PPS. w ebut. Sowa, gm. Lenińskiiej".
Oczywiście — staroście nic do tego, 

i gdyż zebramia organizacyjne nie są zebra­
niami publicznemu, a zresztą 'komitet mógł 
być mianowany, a nie wybierany. Ale sta­
rosta kresowy ma od generał-wojewody in­
strukcję ścigania P. P. S. — więc wszelkie 
szykany są „dozwolone".

A potem 15 Ib. m. ten sam starosta, któ­
ry jest tak ciekaw, kiedy i na podstawie 
jakiego zezwolenia odbyło się zgromadze­
nie organizacyjne PPS., którego może wca­
le nie było — „nie przyjimuje do wiadomo-
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P- Min. Oświaty Stanisław Grabski 
przesłał 17 marca b. r. Zarządowi Główne­
mu TUR następujące pismo:

„W powiecie łuninieckim, województwa i 
okręgu szkolnego Poleskiego, otwiera T. U. 
R. szkoły ogólnokształcące dla dzieci w wie­
ku szkolnym oraz szkoły zawodowe bez uzy­
skania uprzednio koncesji odnośnych władz 
szkolnych, pomimo że prezesowi T. U. R. na 
powiat łuniniecki, przedłożono ze stronty in­
spektora szkolnego i wizytatora szkół okręgu 
Poleskiego konieczność uzyskania zezwolenia 
władz szkolnych na zakładanie tych szkół.

Stwierdzając fakt ten, zawiadamiam je­
dnocześnie, że, o ile T. U. R. w powiecie łu- 
nindeckdm nie wniesie próśb o koncesje na te 
szkoły do dnia 1 kwietnia 1919 r., szkoły te 
zastaną zamknięte jako istniejące bez podsta­
wy prawnej.

■Co do osób prowadzących obecnie pracę 
w 'tych szkołach uprzedzam, iiż zezwolenia 
na nauczanie wzgl prowadzenie szkół otrzy­
mać nie mogą: Anna Drozd, obecnie we wsi 
Wólka, gm. Łunin i Nadzieja Damaszewicz, 
obecnie w Kożamgródku, z powodu stwierdzo­
nej ich działalności, 7maerziającej do odciąga­
nia dzieci od szkół powszechnych.

Nakoniec nadmieniam, że przy udziele­
niu koncesji tak na szkoły [powszechne, jak i 
zawodowe będzie obok istnienia innych prze­
pisanych warunków także miarodajny pro­
gram tych szkół i ich kierunek wychowawczy, 
Przyczem muszę zauważyć, że treść dotych- 
czaso'vych wykładów w szkołach zawodo- 

T. U. R. powiatu łuniniecki ego, prcwa. 
dzonych w języku rosyjskim i nie mająca prze- 
"  e n*c wspólnego ani z kształceniem za-

i'WCTn' *30 z ogólnAn wykształceniem 
nitoczT'zy, nasuwa jaknajpoważniejsz© pod 
wzgl? cm 'Wychowawczym obawy.

M inister (—) St. Grabski".
Należy tu czytelnikom wyjaśnić, o co 

chodzi. 1 na Polesiu zakłada iszkoły 
kroju i rożnych robót oraz ogniska dziecię­
ce. Na podstawie statutu TUR organizacja 
ta ma prawo zakładania takich szkół, po­
dobnie jak prowadzenia caiłego szeregu in­
nych robót kulturalnych. Jako części skła­
dowe całej działalności TUR, działy te nie 
wymagają żadnej 'specjalnej koncesji, po­
dobnie, jak zakładanie bibllljotek, urządza­
nie odczytów i kursów, chórów itt». Ogniska 
dziecięce nie są szkołami ogołnokisztaiłcące- 
mi, jak to p. min. St. Grabskiemu podoba się 
twierdzić. Są to właśnie ogniska dziecię­
ce  i nigdzie w Polsce nie są one 'prześla­
dowane ani utożsamiane ze szkołami ogól­
nokształcącemu Praca, jaką się w tych o- 
gniskach prowadzi, ma charakter kształce­
nia pozaszkolnego. A przeto ogniska te

'zgoła nie mogą podlegać ustawie o szkol­
nictwie, nie wymagają koncesji i zgoła nie 
potrzebują stosować się do programu p. St- 
Grabskiego. Pewnie, że socjalistyczny ich 
charakter może budzić w p. St- Grabskim 
„wątpliwości", jako w polityku reakcyjnym. 
Ale p. St. Grabskiemu, jako ministrowi o- 
świaity, zasię do charakteru i programu 
tych ognisk, które działają na mocy statu- 
tu TUR.

Co do szkół „zawodowych" TUR, jak 
to ip. St. Grabski nazywa, to wogóle tam 
'niema „wykładów", tylko nadka krojoi i in­
nych robót; kłamstwem jest tedy, że „wy­
kłady" odbywają się w jęz. rosyjskim, bo 
„wykładów" niema, a  z uczniami i uczent- 
carni rozmawia się przeważnie właśnie nie 
po rosyjsku1, najwięcej zaś po polsiku. Tak 
samo jest w ogniskach dziecięcych.

Tę działalność kulturalno - oświatową 
prowadzi się już od; 2 lat—i  żadnych 'prze­
szkód nie napotykała- Dopiero teraz mini­
ster Rządu koalicyjnego p. St. Grabski 
grozi zamknięciem tych instytucji wycho­
wawczo - kulturalnych od l-go kwietnia.

Nie będziemy tu \z p. min. St. Grabskim 
wdawali się w polemikę co do jego polityki 
szkolnej wogóle, a kresowej w szczególno­
ści. Mamy o tern zupełnie wyrobione zda­
nie j nieraz wyrażaliśmy o tej polityce sąd 
jaknaj'bardziej ujemny. Ale we wlszystkiem 
są granice i to .prześladowanie PlPS-owych 
instytucji kulturalnych na kresach, te pra­
wa wyjątkowe dla TUR na kresach — są 
czemś zaprawdę wyjątkowo niemądrem
i Oburzającem.

Ale oto inna dziedzina, podlegająca 
min. spraw wewn. p- Raczkiewiczowi. Wie­
lokrotnie i z całym naciskiem podnosiliśmy 
sprawę administracyjno-politycznego prze­
śladowania PPS- na kresach, co jest tem 
potworniejsze, że dzieje się za Rządu koa­
licyjnego. Podaliśmy już w „Robotniku" 
szereg dokumentów w tych sprawach.. A oto 
znowu kilka kwiatuszków- Pismo starosty 
pińskiego do tow. Gcgana, prezesa Okrę­
gowego Wydziału Wiejskiego PPS., brzmi 
jak następuje:

„Na pedanie z dn. 9.XII r. z. za Nr. 580
0 zezwolenie na urządzenie zebrań włoś­
cian wsi Kamień, gm- Pchpst Zahorodzki 
w dn. 19 grudnia r- z. we wsi Dubnowicze
1 Parachońsku tejże gminy w dn. 20 grud­
nia, powiadamiam, że z powodu tego, że 
organizatorowie tych zebrań Lasko Maksym 
i Kuchnowiec Bazyli z pow. łunmieckiego 
tut- Starostwu nie są znani, a odpowiedzial­
ność tychże za kierownictwo zebraniami ni- 
czem nie gwarantuje się, na urządzenie ze­
brania. pod kierownictwem Lasko Maksyma 
zgodzić się nie mogę“...

W dzisiejszym numerze:
PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA KWIE­

CIEŃ.
PRZEŚLADOWANIA KRESOWE. P. St. 

Grabski i p. Raczkiewicz.
LEWIATAŃSKO - FASZYSTOWSKA A- 

NARCHJA: Dyrektor kopalni podaje do 
Starostwa skargę na Min. Pracy tow. Zie- 
mięckiego z powodu jego obwieszczenia 
o 8-godz. dniu rob.

POL SPRIT P. KORFANTEGO ZBANKRU­
TOWAŁ.

SUROWY WYROK W PROCESIE ŁÓDZ­
KIM O NADUŻYCIA W MON. TYTO­
NIOWYM.

KOMPOMITACJA KOMISJI DYSCYPLI­
NARNEJ P. K. O.

LIST Z WIEDNIA.
Z WIOCH.
OLBRZYMI WZROST WYPADKÓW PRZY 

PRACY W ROSJI SOWIECKIEJ.

ści" zawiadomienia Powiatowego Koła P, 
P. S., jako rzekomo „sprzecznego z obowią­
zuj ącemi przepisami w sprawie zgroma-
dzeń* •••• .

Słowem — istny sizał 'prześladowczy, 
( istna zmowa wojewodzińisko - starościósko- 
j obszarnicza przeciwko PPS., złośliwie dep- 
, cąca prawo. A p. Racafeiewicz tylko jedno 
1 umie zrobić: (podać się do dymisji...
- - — m i m r ^  T i r m o  n*r

W sali XV gimnazjum urzędu obwo­
dowego obradował zjazd Towarzystwa 
„Wolna szkoła — Przyjaciele dzieci", z u- 
działem 97-iu delegatów z oałej Austrji i 
35-iu gości- Po części, artystycznej, otwo­
rzył zjazd przemówieniem przewodniczą­
cy tow. Maks Winter, witając zagranicz­
nych przedstawicieli.

Tow. sen. Kłuszyńska jako delegatka 
P, P. S. i kulturalno wychowawczych orga­
nizacji Partji, przynosi pozdrowienia od 
socjalistów 'polskich. „Z podziwem patrzy 
świat socjalistyczny na kolosalny dorobek 
towarzyszów austriackich ma wszystkich 
półach- Szczególnie akcja tow. „Wolna 
szkoła — Przyjaciele dzieci" musi zaintere­
sować każdego socjalistę. Jest to praca 
podstawowa, 'bo wychowywanie pokolenia 
które należy przysposobić do wielkiego 
dzieła przebudowy ustroju społecznego. 
Apostołowie ciemnoty utrzymać starają się 
dusze i mózgi dzieci i młodzieży robotni­
czej w mrokach- Jak nogi chinek bandażo­
wane od dziecka, uniemożliwiały swobod­
ne poruszanie się, tak klasa robotnicza wy­
chowywana przez wrogów światła nie mia­
ła siły i mocy stoczyć ostatecznej walki. 
Austrjaccy socjaliści oddali maj lepszym 
swoim ludziom akcję propagandy dla tow. 
„Wolna szkoła — Przyjaciele dzieci". I my 
w Polsce rozpoczęliśmy socjalistyczną pra­
cę wychowawczą. Stawiamy pierwsze kro­
ki, w trudnych warunkach, ale już z tej 
drogi nie zejdziemy i razem z T. U .R. sta­
ramy się zdobyć wpływ na wychowanie 
dzieci i młodzieży. Tow. Kłuszyńska życzy 
obradom powodzenia1: Wasze powodzen:e
jest i naszym powodzeniem .ponieważ zgło­
siliśmy akces do socjalistycznej międzyna­
rodówki wychowania dziecka-

Tow. Kłuszyńska zawiadamia, że 28 
marca zbiera się w Krakowie Komisja, któ­
ra ma połączyć wszystkie socjalistyczne 
towarzystwa opiekujące się dziećmi w je­
dnio Towarzystwo (oklaski: Niech żyje Pol­
ska).

Kolejno -przemawiają przedstawiciele 
-auistrjaickiej Centr. Komisji Związków Za 
w o d redakcji „Arbeiter - Zeitung", orga­
nizacji kobiet, kooperatyw, Banku robotni­
czego i wszystkich pokrewnych kultuaral- 
nych organizacji.

Dłuższe przemówienie wygłosił w i- 
mieniu Zarządu partji poseł tow. Glockel 
„Wiedeń jest klasycznem miastem reformy 
szkolnej". Szkoła powszechna obejmuje 
plan naiuki niższego gimnazjum a szkoła 
właściwa średnia rozpoczyna się dopiero 
w wyższych klasach. Ale i> ten typ szkoły 
średniej musi być zmodernizowany, mówi 
tow. Glockel. Nie jest dlą nas obojętne, 
kto i jak uczy, bo tam kształcą się nasi u-

rzędhicy, inżynierowie i t. d. Żądamy, żeby 
w szkole średniej obowiązkowo uczono 
rzemiosła. Młodzi ludzie muszą się nauczyć 
szanować prace- Zwracamy baczną uwagę 
na seminar ja nauczycielskie, nauczyciele 
nie mogą być wrogami wolności. Reforma 
szkolnictwa postępuje naprzód, zdobywa 
uznanie w kraju i zagranicą. Przyjeżdżają 
do nas uczyć isię j, całego świata, co nas 
napawa -dumą i radością.

Dowodem naszej siły, stwierdza tow- 
Glockel, jest kongres chrześcijańskiej or­
ganizacji, która zajmowała się wyłącznie 
rozwojem naszych Towarzystw. Strach 
klerykałów jest tak wielki, że uciekają się 
do niegodnych środków- Okólnik kateche­
tów namawia dzieci do nieposłuszeństwa 
wobec rodziców, o ile są członkami ̂ , ,Przy- 
jaciół dzieci" allbo „Wolnej szkoły . Re- 
wolueyjoość mieszczaństwa skończyła się. 
Zawarli przymierze z klcrykałaimi. Zasta­
liśmy sami, ale nie słabsi, świadomi, że 
tylko na siebie liczyć możemy.

Sekretarz organizacji składa sprawoz­
danie z działalności za r. 1925, Członków, 
płacących regularnie składki, liczy Towa­
rzystwo 85.235, o 6278 mniej, niż w r • 1924, 
czyli o 7% (w 1917 r. było tylko 8 tysięcy 
członków). Należy to przypisać bezrobociu 
i ogromnej 'drożyźnie, pod ciężarem tych 
trosk ugina się klasa robotnicza-

Mimo to na 576.107 członków Partji 
przeszło 14% należy do tow. „Wolna szko-
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ła — przyjaciele dzieci", Dodhoidy mimo u- 
bytku członków, wzrosły z  1 miliona 
772.189 szylingów, na 2.080.194 szylingów 
(1 szyling =  1 zł. 10 gr). Przeszło 2 milio­
ny złotych zorganizowany proletariat A- 
utstrji składa rocznie na cele socijatlistycz­
nego wychowania dzieci- 3500 ochotników 
i fachowców w 350 oddziałach pracuje dla 
socjalizmu, dla wolności, dla ochrony Re­
publiki przez wyrwanie dziecka z pod wro­
gich wpływów klerykalnych.

O zrozumieniu i poparciu tyoh usiło­
wań wśród robotników świadczy sprawo­
zdanie delegata cukrowni, Robotnicy, zara­
biający zaledwie 1 szyling 50 gr. dziennie, 
są członkami Towarzystwa.

Sobotnie obrady zakończono o godlz 7 
Wszyscy uczestnicy udaili isłę do dawnego 
cesarskiego zaimku w Sch&nbrume, gdzie 
Tow- „Wolna szkoła — Przyjaciele Dzie­
ci" ma swoją siedzibę.

W pięknych salonach podziwialiśmy 
zorganizowaną doskonale wystawę przez 
wychowańców Towarzystwa.

Po zwiedzeniu wystawy odbył się po­
pis dzieci „Ognisk”.

* *
*

Niedzielne obrady rozpoczęły się pun­
ktualnie o godz. 9-tej rano. Tow. Winter w 
świetnem przemówieniu rozwinął zamiary 
Towarzystwa na najbliższą przyszłość. Je ­
steśmy częścią Partji, która ma dó spełnie­
nia specjalne zadanie. Słusznie powiedziała 
delegatka z Polski, że musimy być siewca­
mi lepszej przyszłości- Jeżeli pozwolimy 
siać wrogom, oni będą zbierali plony.

Kleryka li czują niebezpieczeństwo. Pod­
jęli walkę zdecydowaną, bo rozumieją, że 
przeprowadzenie nowych zamiarów na pła­
szczyźnie wychowania dziecka, bądzie po­
czątkiem końca Ich panowania.

Nasza organizacja wychowa nowych 
ludzi Z dobroczynnością nie chcemy mieć 
ric wspólnego. Pod przewodnictwem inteli­
gencji burżuazyjnej i arcybiskupa, w do 
mach sierot zakuwano „krnąbrne" dzieci 
w łańcuchy, zamykane kłódkami, a  były to 
dzieci robotników.

Tow. Winter dem onstruj -skonfisko­
wane przez siebie narzędzia inkwizycji 
(przy ogromnem poruszeniu sali).

Kl-erykałi wychowują niewolników ka­
pitalizmu i wolą 10 pijakóy, jak jednego 
trzeźwego przez socjalistów wychowanego 
młodzieńca.

Walczymy o dzieci, bo od nich zależy 
powodzenie naszych ideałów. Nie wystar­
czy gorące serce, zdolnie do budowania ba­
rykad. ale trzeźwa i -systematyczna praca. 
Przeprowadzimy -agitację od domu do do­
mu, jak to robi Partja a  szeregi nasze m u­
szą się podwoić.

Pogląd na konieczne zmiany w wy­
chowaniu nie przeszedł jeszcze w krew pro 
letarjatu- Tkwimy jeszcze w drobnOmiesz- 
czańskich zapatrywaniach. Dziewczęta w 
rodzinie są na ostatnim planie, pierwszeń­
stwo dla chłopców. A przecież musimy zdo­
być i świat kobiecy dla naszej -pracy,

W-spaniały referat o metodach wycho­
wania w poważytnym ruchu robotniczym 
wygłosił tow- Tesarek- Dziecko ulicy ko­
cha swoją swóbodę, mimo niedoli, nędzy i 
głodu i trudno się podporządkowuje rygo­
rowi. A przecież do tych dzieci musimy się 
zbliżyć, ująć je, nie gwałtem ałe sposoba­
mi zupełnie nowymi. Orgainizaoj a „Czer­
wonych orląt“ nadaje się doskonale do 
zbierania chłopców i dziewcząt, razem albo 
w oddzielnych grupach. Z dzieci należy wy­
dobyć jak -najwięcej -siły aktywnej. Nie zno­
szą one bierności, niechętnie pozwalają się 
wodzić na pasku-

Nad referatami rozwinęła się ożywio­
na dyskusja;, w której -zabierali głos dele­
gaci .robotnicy a stała ona na wysokim, po­
ziomie. Przyjęto przedłożone rezolucje za­
rządu, obejmujące całokształt zamierz a ń 
na przyszły, 10-ty rok pracy.

Ogromne wrażenie zrobiło przemówie­
nie jednego iz delegatów, kiedy wspomniał 
o lokaucie robotników w stalowniach w Sty- 
rj,i zimą 1925 r-, który trwał '8 tygodni. Na, 
wezwanie Tcw. „.Przyjaciół dzieci" prole­
tariat pośpieszył z pomocą. Oddziały za­
brały dzieci złokautowanych w 'liczbie 860- 
Odesłano je po ukończonej walce ubrane, 
zaopatrzone w -książki, doskonale odżywio­
ne- Jakiż to wspaniały obraz .solidarności!

Przedstawiciel -Centralnej Komisji Zw. 
Zawad, w końcowem przemówieniu zapew­
nił Towarzystwo „Wolna szkoła -— Przyja­
ciele dzieci" o .poparciu związków, które 
w ipełni uznają znaczenie tej pracy.

Tow. Winter zamyka obrady, dzięku­
jąc delegatom i gościom -za przybycie. 
Kończy się okres, kiedy panowała dewiza 
klerykałów: „Dzieciom rózgi, rodzicom na- 
haj-ki" i -była przykazaniem. Pragniemy dać 
dzieciom maximum szczęścia, a  rodzicom 
odrodzenie w wolności.

Zebrani śpiewają „Pieśń Pracy" i roz­
chodzą się w przekonaniu, że dokonano 
wielkiej pracy. Czerwony posiew wyda o-
woce-

D. Kłuszyńska.

Na czasie! Na czasie!
Wobec wzmożonej agitacji monarch;stycznej 

polecamy
pracę prof. Władysława Gnmplowicza

OBŁĄKANI KRÓLOWIE. SZKICE Z DZIE. 
JÓW PAŃSTW MONARCfflSTYCZNYCH.

* Cena 60 groszy.
Da nabycia, w Księgarni Robotniczej, Warsza. 

wa, Warecka 9.

Dzień Kobiet w Austrji
Od dn. 21-go do 25-go marca obchodzo­

no w Austrji Dzień Kobiet. 356 wieców przy 
masowym udziale kobiet, to najlepsze świa­
dectwo jak wielkie postępy zrobiła świado­
mość socjalistyczna wśród rzesz kobiet pra­
cujących w Austrji. W Wiedniu odbyło się 
30 wieców. Tow. Kłuszyńska przemawiała, 
jako przedstawicielka organizacji kobiet P. P. 
S., owacyjnie witana, w Domu Robotniczym 
w Ottokringu i w  dzielnicy Hernals, razem z

tow. posłem Poppową, przywódczynią socjali- 
stek  austrjaokich.

W poctv>dach, poprzedzających wiece, z 
orkiestrami, transparentami, lampionami, bra­
li udział kobiety i mężczyźni. Do sal wpusz­
czano przedewszystkśem kobiety, które wy. 
pełniły je po brzegi.

W przemówieniach podkreślano z całym 
naciskiem fakt niesłychanej wagi. Siedmiolet­
nie rządy socjalistów w Wiedniu w dużej mie­
rze należy zawdz.ięczyć uświadomieniu kobiet, 
które swojemi głosami zdecydowały o zwy­
cięstwie socjalistów.

KOMPROMITACJA 
KOMISJI DYSCYPLINARNEJ

Komisja Dyscyplinarna iP. K. -O. roz­
patrywała w dniu 29.111 r. b. głośną w ca­
łej Polsce sprawę urzędnika P. K. O. p. 
Stanisława Kilińskiego, który ujawnił w 
prasie zbrodnicze nadużycia -p. Lindego i 
jego pupilków.

W artykułach swoich wyraziłem prze­
konanie, że Komisja wyda wyrok sprawie­
dliwy, zgodny z prawem i odpowiadający 
pojęciu opinji publicznej o -sprawiedliwo­
ści.

Niestety — omyliłem się!
Komisja Dyscyplinarna nie stanęła na 

wysokości zadania, pogwałciła praWo i po­
derwała zaufanie szerokich rzesz urzędni­
czych i całe-j uczciwej opinlji publicznej do 
Komisji Dyscyplinarnych, — zadała cios 
tym instytucjom, zamykając uczciwym pra­
cownikom państwowym możność ujawnia­
nia publicznego zła, panoszącego się w na­
szych urzędach.

Wyrokiem Komisji Dyscyplinarnej p. 
Kiliński został; 1) zdegradowany o 1 sto­
pień, 2) 'zawieszony w awansie na 1 rok i 
3) potrącone p. K. w ciągu 4 miesięcy kwo­
ty, w wysokości połowy jego uposażenia— 
nie zostaną mu zwrócone.

Rzecznik dyscyplinarny p. Dr. Gawlik 
nazwał tępienie nadużyć przez ujawnianie 
ich w prasie — „drogą nieszlachetną" i cią­
gle „żądał" od Komisji ukarania p. Kiliń­
skiego, twierdząc, że Komiisja „musi" to u- 
czymić.

Okazuje się obecnie, że niepokojące 
pytania, zadawane mi z wielu stron, Ozy 
„zwyciężą złodzieje, czy ludzie uczciwi?" 
— nie były bezpodstawne. Ludzie uczciwi 
zostali steroryzowani, wyrok Komisji Dy­
scyplinarnej jest dla urzędników, którzyby 
wszelkiemi sposobami usiłowali tępić zło­
dziejstwa, ostrzeżeniem, że czekają ich 
prześladowania i kary!

'P. Kilińskiemu potrącono w ciągu 4 
miesięcy połowę uposażenia, czem wep­
chnięto go w zupełną nędzę. Widziałem 2 
wyroki sąjdowe, nakładające areszt .na pen­
sję oskarżonego, który nie był w stanie 
spłacać należności za ubranie i palto, wzię­
te na kredyt.
t o *

Równocześnie p. Linde otrzymuje wy­
soką emeryturę.

Komisja Dyscyplinarna nie liczyła się 
nietylko ze słusznością, ale także z istnie- 
jącem prawem — tak w dziedzinie meryto­
rycznej, >jako też i w dziedzinie formalnej.

Art. 7 ustęp drugi Ustawy z dnia 17 
lutego 1922 r. o organizacji władz dyscy­
plinarnych mówi wyraźnie, że „Do komple­
tu orzekającego powinien należeć, jako 
członek, conajrrmiej jeden ,’irzędnik z tej 
samej kategorji urzędników i rodzaju służ­
by, do której należy funkcjo nar jus z pań­
stwowy, odpowiadający dyscyplinarnie 
przed danym kompletem".

Oskarżony p. Kiliński jest urzędnikiem 
X stopnia służbowego, gdy komplet obra­
dujący i orzekający składał się z panów: 
Dr. Kurzawy — VI kaltegorja, Paulusa Ka­
zimierza — VI kategorja i Henryka Kizle- 

V kategorja. Ani rzecznik dyscyplina-ra
m y p. Gawlik, ani przewodniczący komple­
tu nie zwrócili na to uwagi.

Tak więc nietylko w postępowaniu 
merytorycznem. ale i formalnem zostało 
pogwałcone istniejące prawo, Komisja Dy­
scyplinarna zdyskwalifikowała się całkowi­
cie!

Wyrok tak wydany jest pod wzglądem 
rzeczowym i formalnym nieważny!!!!

Kompromitacja przewodniczącego, 
który wedle art. 37 zacytowanej Ustawy 
winien „cznwać nad formalnym i rzeczo­
wym biegiem postępowania" — jest wyra­
źna.

. Z całego postępowania wynika, że p. 
Kiliński był 'zgóry skazany na karę, a całe 
postępowanie było tylko komedją!

Tak więc niebywały ten skandal 
wszedł w nową fazę. Zobaczymy, co z tego 
wyniknie.

Imieniem całej niezgangrenowanej 
części społeczeństwa zakładamy uroczysty 
i stanowczy protest przeciwko bezprawiu i 
z oburzeniem piętnujemy haniebny wyrok 
Komisji Dyscyplinarnej!

Antoni Pączek.

Nowa umowa 
polsko-rumuńska.
Dnia 26 b. m. podpisany został w Bu­

kareszcie nowy traktat gwarancyjny mię- ! 
dzy Polską a Ru/muńją w miejsce umowy 
sojuszniczej z dn. 3 marca 1921 r., która 
wygasła w roku bieżącym. Nowy traktat 
ma na sobie piętno tych amiah, które zaszły 
w międzynarodowej sytuacji w ciągu ostat­
nich kilku lat. Nie jest to już traktat czys­
to obronny i umowa ̂ pj uszni cza, lecz szer­
szy pakt gwarancy , przystosowany do

Paktu Ligi Narodów i układów locarneń- 
skich._______

Charakter paktlu gwarancyjnego jest 
lak dalece wyraźny, że nawet wstęp do no­
wego układu prawie dosłownie przejęty z 
dokumentu locarneóskiego. Jest on naogół 
rozwinięciem zasady art. 10 Paktu Ligi o  
poręczeniu wzajemnem nietykalności tery­
torialnej oraz obrony niepodległości poli­
tycznej. 'Przeprowadzony jest związek mię­
dzy tym paktem a paktami locarneńskiemi.

Jeżeli cbódlzi o wzajemną pomoc i o- 
bronę, to przewidywany jest zarówno wypa­
dek agresji ze strony członka Ligi Narodów,

Przegląd wojsk w Melili (Afryka Północna).
Parady wojskowe w obecności króla hiszpańskiego. U góry popisy kawalerji, s prawej stro­

ny chorąży uchyla sztandar przed królem. Na lewo król wita się z wodzami armji tubylczej.

jak i ew. Państwa stojącego poza Ligą. 
Specjalne dodatki przewidują sposoby te­
chniczne niesienia tej wzajemnej pomocy.

Dalszym rozwojem tego paktu ma być 
specjalna umowa arbitrażowa.

Naogół nowy układ stanowi dalszy 
znaczny krok w rozwoju stosunków pol- 
skioh z państwami obcemi w kierunku zwią­
zania Państw wspólnemi i wzajemnemi u- 
mowami, poręczającemu bezpieczeństwo na 
podstawie paktu Ligi i w duchu zarówno 
Protokółu Genewskiego, jak i umów locar- 
neńskich.

Dalsza konsekwentna praca na tej 
drodze powinna doprowadzić do rozszerze­
nia paktu na inne Państwa, do utworzenia 
czegoś w rodzaju regjonalnego, wschodnie­
go Locarno. Udział Rosji w takim łańcuchu 
gwarancji byłby oczywiście jaknajibardziej 
pożądany.

Js.

POS. HERZ (N. P. R.).

DROŻYZNA.
KOSZTY UTRZYMANIA.

Posiedzenie komisji do badania zmiany 
kosztów utrzymania w celu ustalenia zmiany 
za marzec w porównaniu z lutym odbędzie 
się w  piątek, 2 kwietnia, o godz. 11 rano, w 
Głównym Urzędzie Statystycznym.

Łańcuch prasowy.
W1 dniu 29 b. m. złożyli pieniądze w 

Administracji „Robotnika" na Fundusz Praso­
wy następujący towarzysze prosząc o  wyzna­
czenie znowu niast. tow.

Toiw. Tomasz Szymański zł. 5, — wzywa­
jąc tow. tow,: W. Sikorsldegoj A. Frontczaka, 
P. Kowalczyka (z Warsz. Spółdz. Spoż.).

Tow. Edward Gajewicz zł. 5, wzywając 
tow. Józefa Wojciechowskiego i Stanisława 
Czyża.

Zapomogi dla pracowni­
ków umysłowych.

W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, 
t. j. od 22 do 27 marca włącznie Zarząd ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia w Warszawie 
wypłacił 270 pozbawionym pracy pracowni­
kom umysłowym 14.985 zł. zapomóg. Przy­
znany dla Warszawy na m. marzec kredyt w 
wysokości 55.000 zł. został w  ub. tygodniu w 
całości wyczerpany.

• SO* • ”  -

Likwidacja strajku 
w Pocisku.

Dn, 29 marca, o godz. 11 rano, robotnicy 
zakładów amunicyjnych „Pocisk" w  Rember- 
owie przystąpili do pracy p o  uzyskaniu zape­
w nieni* od Zarządu fabryki, że w b. tygodniu  
W szystkie zaległe zarobki jbędą im w ypłaco­
ne. W ypłata zaliczek na poczet należności 
nastąpiła 29 marca.

Nadużycia w Instytucie 
Geograficznym.

Spraw a Wojskowego Instytutu Geografi­
cznego znalazła się obecnie w  rękach  p roku­
ra tu ry  wojskowej.

Dotychczas aresztowano 4 oficerów; po 
za tem w  ostatnich dniach, z rozkazu proku­
ratora, zawieszono w  c z y n n o ś c i a c h  mjr. Krzy- 
żewiieza i  por. Zgóreckiego. Sprawa zatacza 
coraz szersze kręgi.

Proces sąd ow y! odbędzie się  przypusz­
czalnie za m iesiąc lub sześć tygodni.

-:o:-
„Polsprit" p. Korfantego

Istnieje w K atow icach przedsiębiorstwo 
wódczane p. f. „Polsprit , w  którem  pos. Kor­
fanty ma 50% udziałów.

Przedsiębiorstw o to zawiesiło wypłaty, 
przyczem  okazał się deficyt, w w ysokości 200 
tys. zł.

Na żądanie udziałow ców . Rząd zamiano­
wał Komisarza rządow ego na 3 m iesiące.

O becnie czynione są przez pewne czyn­
niki s t a r a n i a ,  aby państwowy monopol spiry­
tusowy „Polsprit" nabył.

U działow cy spodziewają się, że  w  ten 
sposób nie ty lk o  nic nie stracą, a le  jeszcze 
zrobią na tem dobry ,,geszeft".

Mamy nadzieję, że Rząd, który już tylo­
krotnie sparzył się na podobnych tranzaik- 
cjach, tym razem będzie ostrożniejszy i  do­
kładnie rzecz zbada, zanim zdecyduje się ną 
kupno zbankrutowanego interesu.

- ■ ■  rto::------—
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CURIOSA.
Zuchwalstwo faszystowskiego sługusa kapita­

łu!
Dyrektor Rażniewski zaskarżył Ministra Pracy 

i Op. Społ. do Starostwa będzińskiego.

W obec ciągłych a tak ów i dow olnego inter* 
pretow ania ustaw y o czasie pracy prze?, kap ita li­
stów. M inister P racy i O pieki Społ w ydał ob­
w ieszczenie w yjaśniające, że „czas, zużyty do 
zjazdu i w yjazdu, wlicza się do czasu p racy1*. 

O bwieszczenie to podane zostało  do publicz­
nej wiadomości, przedewiszystkiem zaś powinno 
ono być rozplakatow ane na murach kopalń, aby 
uprzystępnić zainteresow anym  zaznajomienie się z 
treścią ogłoszenia. To też  U rząd gminy Grodziec 
przesłał przez woźnego 1 egzem plarz ogłoszenia, 
celem naklejenia go w  iportjerni .ew entualnie na 
bram ie kopalni G rodzickiego Towarzystw a. N ie­
stety, dyrek tor p  Raźniewiski ośw iadczył woźne- 

,mu, że n ie  zezw ala n a  .wywieszanie żadnych ogło­
szeń m inisterialnych na  m urach kopalni, przy- 
czem powody, jakie go sk łan iają  do tego,, w y­
świetli w  piśmie d o  U rzędu Gminnego.

W piśmie swem z dnia 24.111 26 r., sk ierow a­
nym do U rzędu Gminy G rodziec, w yjaśnią że on 
i R ada Zjazdu wnieśli p ro te s t do  S ta ro stw a  b ę ­
dzińskiego z  pow odu obw ieszczenia M in P racy  
i Op. Społ. i dlatego nie m oże zezwolić n a  w y­
w ieszanie żadnych ogłoszeń, w ydanych przez te ­
go M inistra. D okum ent te n  U rząd Gromy przesłał 
do S tarostw a będzińskiego.

P. R ażniew ski n ie  pozw olił na 'wywieszenie 
obw ieszczenia p. M  P . i  O .  P  , natom iast w yw ie­
sił ogłoszenie Zarządu kopalni, zaw iadam iające, 
że z dniem  6 'kwietnia r. b. w prow adza n a  dole 
półgodzinną przerw ę obiadow ą. A  ustaw a o cza­
sie p racy  wyraźnie mówi, że n ie  może być przerw  
w p racy  tam , gdzie jes t ciągłość p racy

Domagamy się od p. in sp ek to ra  P racy  i  S ta ­
rostw a będzińskiego pociągnięcia d o  odpow ie­
dzialności sądow ej p. Rażniew skiego za n iepo­
słuszeństw o i opór właidzy.

M M |'' S , ■ 1 '

Komunikacja automobilowa z Wenecją.
Po kilku udałych próbach postanowiono uruchomić 160 motorowych gondoli pomiędzy Mes- 

tro i San Giuliano a Wenecją. W ten sposób dokonano automobilowego połączenia Wenecji z lą­
dem bez potrzeby przesiadania i bez posługiwania się koleją.

Zdjęcie nasze przedstawia załadowanie auta  z podróżującymi na taką motorówkę.

Z faszystowskich Wioch.
FIN ITA  LA COMEDIA (PROCES DUMI NIEGO). — ZDENERWOWANIE FA ­
SZYSTÓW Z POWODU ODBUDOW ANIA SOCJALIZM U WŁOSKIEGO. — AN­
KIETA TYGODNIKA „ROMA FASCIST A “ NA TEMAT STOSUNKU OPOZY­
CJONISTÓW  DO EMIGRANTÓW POLITYCZNYCH. — JA K  ODPOWIEDZIELI 

NASI WŁOSCY TOW ARZYSZE NA TĘ  AiNKIETĘ?

S tr. 3

Anarchistyczna gospodar­
ka Państw. Banku Rolnego

Państwowy Bank Rolny nabył od p. Do- 
ruchowskiego mająteczek Ostrowite (fol. Li­
pno) za jeden z ośrodków w dobrach Strze­
leckich.

W związku z tem od Ingo kwuetnia b. r. 
w Ostrowitem wypowiedziano pracę wszyst­
kim robotnikom, a na wszelkie zapytania kie­
dy odbędzie się parcelacja, przedstawiciel 
Banku odpowiada, iż nie wie. Jednocześnie 
szykanowani są komornicy, których Bank 
chce pozbawić prawa do ziemi.

Dn. 28 marca delegat Banku zapropono­
wał ordynariuszom, by wzięli w dzierżawę do 
7-go wf-ześnia b. r. po kilka morgów za czynsz 
wygórowany (3.5 — 4 cm. m. żyta z 1 ha) z 
zastrzeżeniem, by nie sadzili kartofli, lecz 
obsiali samym żytem jarym. Dodać należy, 
że ziemia jest tu nie wynatwożona, gdyż na­
wóz został wyprzedany.

Przeciw tego rodzaju metodom protestu­
jemy i domagamy się, aby Państw. Bank Rol­
ny, jeśli nie może przeprowadzić parcelacji 
Ostrowitego zaraz utrzymał robotników przez 
rok gospodarczy.

Wzrost wypadków przy 
pracy w Rosji sowieckiej

Niedawno odbył się w Moskwie kongres 
związków zawodowych, na którym padło du­
żo gorzkich uwag o stosunkach w dziedzinie 
pracy.

Tak np. Rjazanow, znany teoretyk bol­
szewicki, stwierdził, że akcja na rzecz powię­
kszenia produkcji doprowadziła do bezmyśl­
nego marnowania sił ludzkich. Delegat me­
talowców petersburskich Glebow-Awiłow za­
przeczył, jakoby upaństwowiony przemysł so­
wiecki miał charakter socjalistyczny. Praca 
na akord, większe płace, brudne mieszkania 
i t. d. nie mają w sobie nic z socjalizmu. 
Przedstawiciel komisji związkowej Andrejew 
wychwalał warunki pracy... u Forda w Ame­
ryce, ubolewając, że Rosja nie może sobie 
pozwolić na to samo i musi stosować pracę a- 
kordową. Oświadczył on wszakże, że życie 
i zdrowie robotników są w Rosji lepiej zabez­
pieczone, niż w Ameryce.

Otóż twierdzeniu temu zaprzeczają fakty, 
podawane przez samych bolszewików. ,,Trud“, 
organ bolszewickich związków zawodowych, 
stwierdza, że nigdy liczba wypaków przy pra­
cy w przemyśle nie była tak wysoka jak pod 
rządami komunistów. A oto szereg cyfr:

W przemyśle włóknistym okręgu mo­
skiewskiego było 4.214 wypadków przy pra­
cy w pierwszych 6 miesiącach r. 1924 — 5 i 
5.607 w drugiej połowie. ,Trud“ twierdzi, że 
wypadki wzrosły głównie od czasu wprowa­
dzenia pracy akordowej.

Na południu Uralu liczba wypadków przy 
pracy potroiła się.

W fabryce, noszącej imię francuskiego 
komunisty Marty'ego, w Nikołajewie było w 
styczniu 1925 r 652 wypadków, w lutym 731, 
w marcu 894, w kwietniu 927, w maju 692. 
Specjalna komisja ustaliła, że przyczyną wy­
padków jest zwiększenie wydajności pracy i 
poważny przyrost dodatkowych godzin pracy.

W Saratowie, w fabryce „Lenin" 40% ro­
botników uległo wypadkom, w innej aż 56%!

„Trud" pisze: „Rozporządzenia inspek­
cji pracy są ile wykonywane lub wcale nie. 
Administracja robi bardzo mało dla bezpie­
czeństwa robotników.

Według tegoż pisma w r. 1923 — 4 było 
w Moskwie 108 wypadków przy pracy na 
1000 robotników, podczas gdy w latach 1914

1917, 2a caratu, było tylko 15 wypadków 
ca 1000 robotników.

• '^ rUj  donosi z Charkowa, że najmniej 
, wypadków uchodzi uwagi Komisarjału 

Pracy-
Wreszcie warto zanotować, że zarządza­

jący fabrykami, odpowiedzialni za wypadkr, 
często śmiertelne naogół otrzymują b. niskie 
kary ^dy się im wymierza karę np. 1 roku 
robót publicznych, zatrzymuje się ich na tem 
samem stanowisku, gdzie byli zatrudnieni, z 
tą tylko różnicą, że nie pobierają pensji cał­
kowitej.

Czasopisma nadesłane.
„Bluszcz" nr. 13 zawiera art. w stępny  p. t. 

„O 'program gospodarczy dla kobiet polskbh*', 
„O pośrednictw o pracy dla stuzby dom ow ej- oraz 
a r t p H. Boguszewskiej „W pracow ni psycholo-

SlCZ1W dziale literackim  czytamy now elę p H. 
Ceysingerówny .M yśl o tem. co chcesz p iękny  
w iersz p. Felicji Kruszewskiej ip. t. foanja do 
śmierci'*, in teresu jącą now elę V■ J ,an,my Przecław - 
skiej p. t. „Lato", piękne tlomaczeaue pow ieści 
R udyarda Kiplinga p. -t. „Podbój siedziby i w  ra

Biuletyn Urzędu Emigracyjnego. Nr. 9, 10, 11 
Październik, listopad, grudzień N akładem  Urzędu 
Emigracyjnego. S k ład  głów ny w Urzę.dizie Emigra­
cyjnym przy Min. P racy  (K rólewska 27). C ena 2 zł

Rzym , dnia 25 marca.
Finita la  comedia... (Komedja skoń­

czona)....
W środę 24 m arca skończył się proces 

Dujniniego i spółki.
Dumini 'został skaizany na 5 lat, 11 

miesięcy i 20 dni więzienia, ale, ponieważ 
na zasadzie am nestji cztery lata m u poda­
rowano, a prawie dwa już odsiedział w wię- 
zeiniiu preweticyjnem, więc ostatecznie po­
zostaje m u bardzo mało do odsiedzenia.... 
Ale i tę  karę zawieszono na 4 lata!

Dwuich drabów (Viola i Malacria) u- 
niewinniono, a dwaj pozostali (Volpi i Po- 
veromo) dostali ten sam wymiar kary, co 
Dumini.

Jednem  słowem: faszystowskiej spra­
wiedliwości stało się zadość...

W ostatnim dniu procesu Roberto Fa- 
rinacci (obrońca Dumimego) wygłosił wiel­
ką mowę... Przemawiał odziany w piękną 
togę adwokacką, podarowaną mu przez fa- 
szystki miasta Chieti, gdzie odbywał się 
proces. Zamiast bronić swego klijenta, na­
padł na swyah przeciwników politycznych. 
Zaatakował opozycję, zarzucając jej, że sa­
ma swojem postępowaniem doprowadziła 
do tego, co się stało, a następnie z jakimś 
bezgranicznym cynizmem zaczął się znęcać 
nad zamęczonym Matteotim, -mieszając go 
z błotem  i zarzucając mu, że sam zawinił 
swej śmierci... Nie warto przytaczać tego 
isteku zniewag, obeljg i ibzdurstw, łżących 
•pamięć niewinnie zamordowanego człowie­
ka, który z taką niezwykłą odwagą cywilną 
prowadził walkę z  faszystowską reakcją.

A  zatem  komedja procesu w Chieti 
skończona.

Proces ten wywołał, rzecz jasna, wiel­
kie zainteresowanie i wielkie podniecenie 
w szerokich kołach społeczeństwa włoskie­
go. Zgary jednak wiedziano, że proces Du- 
miniego nie 'będzie procesem w  zwykłem te ­
go słowa znaczeniu, lecz jeno par od ją p ro ­
cesu, farsą. Nic przeto dziwnego, że żona 
zamordowanego Velia M atteotti zrzekła się 
udziału w procesie i nie zgłosiła się z żad- 
nem roszczeniem cywilnem. Zadowoliła się 
tem, że napisała list do prezesa sądu z o- 
świadcizeniem, że nie może brać udziału w 
procesie, zainscenizowanym w sposób, urą­
gający elementarnym zasadom sprawiedli­
wości. Listu tego prezes sądu nie odczytał, 
ale przedostał się on do prasy zagranicznej
i przywędrował do Włoch na łamach „Ti- 
mes‘a“ , „Berliner Tageblatt’u" i t. d.

Odbudowanie włoskiej partji socjali­
stycznej w postaci założonej przez Turatie- 
go „partito socjalista dei lavoratori italiani" 
wywołało silny niepokój w szeregach fa­
szystowskich. Faszyści rozumieją, że ruch 
socjalistyczny żyje we W łoszech i daje znać 
o sobie, pomimo tych wszystkich represji i 
prześladowań, jakie zwaliły się na socja­
lizm włoski. Oto co pisze o tej sprawie w 
związku z procesem Duminiego faszystow­
ski tygodnik „Roma Fascista":

 Cóż to się dzieje? Czy to wiosna
tak działa? Nie, to proces w Chieti: lekki 
zapach trupa wystarczy do tego, aby 
wskrzesić z martwych całą opozycję awen- 
tyńską. Dla Awentynu zapach trupa jest 
jak zapach prochu ...

Ta sama „Roma Fascista" zrobiła nie­
dawno ciekawą ankietę.

Zwróciła się do kilkunastu .znanych po­
lityków lewicowych z prośbą o opinję w 
sprawie „niecnej" i „antipatrjotycznej 
kampanji. prowadzonej zagranicą przeciw­
ko faszyzmowi przez włoskich emigrantów 
'politycznych (Donati, Salvemini. Don Stu- 
rzo, Nitti i inni). Autorzy tej jedynej w 
iswodm rodzaju ankiety zaznaczyli, zwra­
cając .się z powyższem zapytaniem do swo­
ich przeciwników z Awentynu, że „milcze­
nie ich będą uważać za cichą solidarność z 
emigrantami i z ich walką przeciwko naszej 
ojczyźnie"....

Oto kilka odpowiedzi:
Tow. Filip Turati odpowiada, że nie 

należy utożsam iać działalności przeciw- 
faszystowskiej z działalnością przeciw- 
włoską, a następnie mówi, że nie zamie­
rza wdawać się w żadne rozprawy na ten  
tem at z tej prostej przyczyny, że niezbę­
dnym w arunkiem  wszelkiej dyskusji poli­
tycznej jest wolność słowa, a ponieważ w 
faszystowskich W łoszech tej wolności 
niema, więc uważa podobne zapytanie za 
żart w ordynarnym  stylu.

„Roma Fascista" drukuje tę  dosadną 
odpowiedź tow. Turatiego pod następują­
cym tytułem : „Co mówi złośliwa mał-
p a (!T

Tow. Henryk Gonzales: „udzielenie
m erytorycznej odpowiedzi na zadane mi 
pytanie uwłaczałoby godności wolnego o- 
bywatela, a przeto nie czynię tego. Dodaje 
tylko, że jeżeli ci ludzie (emigranci) pro­
wadzą jakąś kam panję polityczną zagra­
nicą, to czynią to  dlatego, że musieli opu­
ścić swój kraj w skutek nieustannych 
prześladowań; gdyby mieli możność pro­
wadzenia swobodnej działalności polity­
cznej w kraju, kwestja, poruszona przez 
„Romę Fascista" nie istniałaby wogóle".

Profesor Presutti tak  odpowiada 
(krótko i węzłowato):

...„nie macie panowie praw a zada­
wać mi takiego pytania. Za moje czyny, 
k tóre byłyby sprzeczne z ustawami, od­
powiadam przed sądem; za inne — przed 
moimi czytelnikami i przed opinją publi­
czną: za moje myśli — przed mojem su­
mieniem"...

„Roma Fascista” drukuje tę ciętą od­
powiedź prof, Presuttiego „jako doku­
m ent surowej głupoty", a jej au to ra  nazy­
wa „dumnym idjotą".

Chamskie przewiska, godne faszy­
stowskiego organu.

Balbo.

Wyrok w procesie 
o nadużycia w łódzkim 
monopolu tytuniowym.

TADEUSZ W RONKA I LUDWIK KOL- 
DA SKAZANI N A  6 LAT CIĘŻKIEGO 

W IĘZIENIA.

W procesie o nadużycia w łódzkim 
monopolu tytuniowym (o procesie tym pi­
saliśmy obszernie w „Robotniku") zapadł 
wyrok, skazujący: Tadeusza Wronką i Lu­
dwika Koldę na 6 lat ciężkiego więzienia; 
Zygmunta Świerczyńskiego, A lfreda Pod­
górskiego i Ignacego Krajewskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia; Pawia Dulewicza, 
W ładysława Koldę, Zygmunta Wdowiaka, 
Alfreda Bejm a i Kazimierza Górskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia; Jana Ziąbka i 
Adam a Krupskiego na 3 lata Domu Popra­
wy, zaliczając obu areszt prewencyjny.

Ponadto zasądzono na rzecz powoda 
cywilnego, w danym wypadku — skarbu 
państwa, sumę 415.010 zł. 82 gr.

Kosztami sądowemi sąd postanowił 
obciążyć skazanych: W ronkę i L. Koldę po 
320 zł. resztę zaś — po 180 zł.

Po wniosku prok. Wileckiego o utrzy­
manie dotychczasowego środka zapobiega­
wczego względem skazanych przewodni­
czący zamknął obrady.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

KRONIKA 
PARLAMENTARNA.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Budżet Prokuratorj'i Skarbu doznał skró­

cenia, mimo iż Prezes Bukowiecki wykazał 
że teraz już siły nie wystarczają, a praca jest 
tego rodzaju, że zbyt pośpiesznie wydana o- 
pinja prawina lub niedostateczne przygoitowa 
nie może spowodować nieobliczalne szkody.

Pos. tow. Diamand zwrócił uwagę Pre 
zesa Bukowieckiego, że Prakuratorja pracuje 
pod hasłem „nie płacić", co kompromituje 
Rząd'. Tłumaczy to także nadmierną ilość 
procesów wytaczanych Rządowi. Ostatiw 
Prokuratorja wydała opinję, iiż nie należy wy 
płacać odprawy pracownikom przemysłu spi 
rytusowego zmonopolizowanego, poniewa* 
pracownicy ci zajęci byli W handlowych od 
działach tego przemysłu.

O ile prezes nie Zbada te,j opinji i jci 
nie zmieni, tow. Diamand zapowiada wnic 
sienie noweli tak szczegółowej, że będzie zro. 
zumiałą nawet dla Prokuratorji Skarbu.

Szereg mówców wystąpił z podobnemi 
żalami.

Pos. Byrka (Piast) wniósł zlikwidowanie 
urzędu likwidacyjnego i utworzenie wydziału 
w jednym z departamentów Alin. Skarbu, ob­
niżając ilość urzędników do 18. Wniosek ten 
został uchwalony znaczną większością gło­
sów.

Ref. pos. Michalski referował następnie 
sprawę Monopolu Tytoniowego, nie szczędząc 
Dyrekcji słów uznania. Razi go jedynie kwo­
ta 800 tys. zł., wydana na ubezpieczenia spo­
łeczne, mianowicie ubezpieczenia na wypa­
dek choroby, na wypadek kalectwai, od bez- 
roflocia, ubezpieczenie na wypadek starości 
urzędników i robotników w b. zaborze nie­
mieckim. Zamiast państwowego ubezpiecze­
nia powinnoby — wedle pos. Michalskiego— 
powstać fabryczne. Głównie razi go to, że z 
.zabezpieczenia na wypadek kalectwa robot­
nicy tytoniowi nie korzystają z powodu braku 
wypadków.

Tow. Diamand podniósł, że stanowisko 
pos. Michalskiego sprzeczne jest z zasadami 
techniki asekuracyjnej. P. Michalski spokoj­
nie znosi ubezpieczenie na wypadek pożaru, 
mimo że szkody w tym kierunku są znacznie 
rzadsze, aniżeli w ubezpieczeniu od wypad­
ków przy pracy. Jedyny moment, który z 
Polski czynS kraj europejski — to nasze ubez­
pieczenia społeczne i tutaj pos. Michalski u- 
sjłuje uczynić wyłom gwoli reakcji społecz­
nej Jednym z warunków< wstąpienia do koa­
licji była dla socjalistów nienaruszalność ubez­
pieczeń społecznych. A w tej dziedzinie o- 
krężną drogą pos. Michalska rozpoczyna dzie­
ło zniszczenia, nie biorąc pod uwagę, że iw 
ten sposób rozbija podstawy koalicji, utrzy­
manej wielkiemi ofiarami.

Przew. pos. Głąbićski. Pos. Michalski nie 
należy do koalicji.

Tow. Diamand. Pos. Michalski referując 
budżet skarbowy, a zatem resort polityczny, 
musi brać pod uwagę położenie Rządu. Re­
ferat taki w rękach wojującego opozycjonisty 
jest absurdem politycznym. Pos. Michalski 
otrzymał referat, zanim ogłosił się monarchi­
stą i albo lojalnie spełni swoje zadanie albo 
też kto inny winien objąć referat Skarbu.

Pos. Michalski w odpowiedzi na atak 
tow Diamanda, usprawiedliwiał się, iż wywo­
dy w sprawie ubezpieczeń społecznych wy­
głosił nie jako referent komisji, lecz jako po­
seł (ale w referacie komisyjnym!! — przyp. 
spraw ozd.), oraz iż sprawę ubezpieczeń nale­
żałoby przekazać fachowym komisjom.

Tow. Diamand zażądał wyjaśnienia, dla­
czego kwoty, przeznaczone na zwalczanie al­
koholizmu, wydano na inne cele. Przedstawi­
ciel Min. Skarbu wyjaśnił, iż kwoty te wyda­
ne zostały przez Min. Spraw Wewn. w dziale 
sanitarnym i dlatego bliższych wyjaśnień u- 
dzdelić nie może.

Następnie komisja rozpatrzyła budżety 
monopolów państwowych.



Str. 4 „ROBOTNIK", wtorek, 30 marca 1926 r. Na 89

PROWIZORJUM BUDŻETOWE 
W KOMISJI.

Na wieczornem posied'zeniiu Komisji Bu. 
dżetowej, które trwało od godz. 9 do 12 w no­
cy, tow. Liberman zgłosił wniosek przyjęcia 
do prcrwizorjum na kwiecień uposażenia w 
wysokości normy grudniowej dla pracowni­
ków państwowych już od IX kategorji. Wnio­
sek ten nie uzyskał większości.

Następnie tow. Liberman zażądał od min. 
skarbu wyjaśnienia, jak Rząd rozumie t. zw. 
sanacyjną ustawę grudniową, t. zn. czy reduk­
cja pensji o 4—6% rozciąga się także na pra­
cowników komunalnych.

Min. Zdziecthowski zaprzeczył temu. W 
tym samym duchu wypowiedział się przewo­
dniczący Komisji Budżetowej, oraz referent 
budżetu.

Tow. Liberman zaznaczył, że w związ­
kach samorządowych stosują te zniżki, inter­
pretując Ustawę po swojemu. Tow, Liberman 
zwrócił uwagę, że min. spraw wewtn., jako 
zwierzchnia władza samorządów, również w 
ten sposób ustawę interpretuje.

Komisja wypowiedziała się stanowczo i 
wyraźnie przeciwko takiej interpretacji. Na 
żądanie tow. Libermana to oświadczenie Ko­
misji zostało zaprotokółowane.

Wreszcie tow. Liberman zgłosił popraw­
kę do art. 6 ustawy o prowizorjum za kwie­
cień zmierzającą do przywrócenia po dn. 30 
kwietnia ruchomej mnożnej. Alin. Zdziechow- 
ski i większość komisji sprzeciwiła się umie­
szczeniu tej poprawki w ustawie. Minister je­
dnak zaznaczył, że referent w wywodz’e 
swoim na plenum sprawę tę wyświetli w 
myśl zgłoszonej poprawiki tow. Libermana.

Prowizorjum budżetowe zostało przyjęte 
w brzmieniu rządowem przeciwko głosom 
Wyzwolenia, Stron. Chłopskiego i Ukraińców. 
Referentem na plenum jest poseł Rymar (N, 
D.). Tow. nasi na plenum zgłoszą wnioski 
swoje, jako wnioski mniejszości.

Następnie Komisja wysłuchała referatu 
posła Kucharskiego o rentach inwalidzkich i 
■zaopatrzeniach w preliminarzu budżetowym.

Dziś Komisja obradować będzie nad bu­
dżetem Min. Pracy.

NASZE WNIOSKI i INTERPELACJE.

Pos. tow W olicki i  itotw. z  Z. PPS, zgłosili 
wniosek do Ministra Oświecenia Ptublicz w  spra­
w ie katowania dzieci w szkole w  Budkach Wojt- 
kierwiokich paw. Stalińskiego przez nauczyciela F 
Żmijewski ego.

KONWENT SENJORÓW .

Dzisiaj o  godz. 10 m. 30 obradować będzie 
Konwent Seajorów Sejmu.

KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .
UMOWA POLSKO-NIEMIECKA.

Polska delegacja do rokowań handlowych 
ogłosiła, że w dn. 27 marca podjpAsiama została 
w Berlinie umowa o wzajemnej komunikacji 
kolejowej między Polską i w. m. Gdańskiem 
z jednej strony a Niemcami z drugiej strony. 
Treścią wspomnianej umowy jest szczegóło­
we unormowanie wzajemnych praw i obowią­
zków na wspólnych stacjach granicznych, ora* 
uregulowanie obustronne, służby kolejowej 
tranzytowej, celnej d pocztowej na tychże sta­
cjach i odcinkach kolejowych między niemi i 
.granicą państwową.

Do otwartych już przejść kolejowych 
między Polską a Niemcami przybędą na razie 
trzy nowe, a mianowicie: Raczki na wschód 
od Grajewa, Gardeja i Pawłów. W później­
szym czasie przewidywane jest jeszcze otwar­
cie przejścia przez Perzów, na limji Kempno- 
Wrocław, oraz przebudowanlie łącznicy 
Dziembówka do przejścia Kaczory.

ZJAZD PREZESÓW OKRĘGOWYCH 
URZĘDÓW ZIEMSKICH.

PAT. komunikuje: Od dn. 22 do 27 mar­
ca r. b. włącznie obradował w Min. Reform

I

, Rolnych zjazd Prezesów Okr. Urzędów Ziem­
skich. Zjazd miał charakter przeważnie infor­
macyjny.

Na szeregu posiedzeń szczegółowo roz­
ważano opracowane przez Ministerjum prze­
pisy wykonawcze do nowej ustawy o refor­
mie rolnej, uwzględniając lokalne potrzeby i 
warunki poszczególnych okręgów ziemskich. 
Przepisy poddane w .ten sposób opinji przed­
stawicieli II instancji, mających blizką stycz­
ność z życiem praktycznem, będą obecnie u- 
zgoidniione z zainteresowanemi Ministerjami, 
poczem zostaną ogłoszone.

Między innemi, zjazd wypowiedział się 
jednogłośnie za koniecznością jaknajszybsze­
go uchwalenia, najpóźniej w maju r. b., wnie­
sionych do Sejmu dwu ustaw o likwidacji ser­
witutów, brak bowiem tych ustaw zahamuje 
normalną pracę urzędów ziemskich .nad wy­
konaniem ustawy z dn. 28 grudnia 1925 r. i 
nad scalaniem grantów.

EMIGRACJA GRUPY INTELIGENCJI POL­
SKIEJ DO PERU.

Dnia 25 b. m. odbyło się w M inisterjum  
Przem ysłu i H andlu posiedzenie w  spraw ie ew en­
tualnego udzielenia pomocy przez Rząd grupie in­
teligencji polskiej, m ającej wyem igrować do Peru.

O UWZGLĘDNIENIE POSTULATÓW
NAUCZYCIELI POLSKICH W CHARBINIE.

Pam P rezyden t R zeczypospolitej p rzy jął w  dn. 
26 b. m. na  audjanafi p  .Tadeusza Szukiewicza, 
delegata nauczycielstw a polskiego w  C harbinie 
(Chiny) i w ysłuchał spraw ozdania o  stainie te j p la­
ców ki o taz o  oięikicm  położeniu nauczycieli szkół 
powszechnych i gimnazjum im. H. Sienkiew icza w 
Charbinie, k tó rzy  n ic  m ają ani odpow iedniego ich 
kwalifikacjom uposażenia., ara zabezpieczenia na 
starość K walifikacje nauczycieli gimnazjów od 
przeszło 1 roku  n ie  załatw ione, leżą w M iniste­
rjum Oświaty; podanie nauczycieli o  .zaliazenie la t 
do em erytury  zostało  odrzucone przez M inisterjum  
S karbu  a .petycja ich z 3.IV 1925 r. do Pan.a P re ­
zydenta o  zainteresow anie się zabezpieczeniem  
przyszłości tych  pracow ników , pozostała  dotąd 
bez odpow iedzi. D elegat nauczycielstw a podkre­
ślił i e  rozgoryczeni i zanieipokojelm o sw ą przy­
szłość nauczyciele w ybierają  się do Polski, co 
spowoduje zam knięcie szkół polskich w Chąrbi- 
nie„ z b raku  sił w ykwalifikowanych, a 250 dzieci 
uczących się w tych szkołach, wyda n,a łup w yna­
rodow ienia w  szkołach sowieckich. Pan P rezydent 
p c y ją ł  m em oriał, w  którym  delegat sk ieślił aie- 
bczpreozeństw a, grożące ita.teres.cwi narodow em u 
na  Dalekim W schodzie, o ile  słuszne żądania tych 
jedynych pracow ników  na  ipolu ku ltu ra lno  - nświa- 
tow em  będą .pominięte milczeniem.

SĄD HONOROWY POMIĘDZY POS. M. SZY­
DŁOWSKIM A  J. BRYLEM.

W  kw ietniu  r. z. pos. Szydłow ski poczuł się 
do tkn ięty  ustępem  przem ów ienia pos. B ryla o 
przem ysłow cach naftowych.

D la zała tw ien ia  tego za ta rgu  w yłonił się Sąd 
honorow y, do którego w eszli posłowie Ja n  Bro- 
dack i (Piast), Romocki (Ch. D.) i tow . dr. M arek.

Na posiedzeniu odbytem  dn. 23 b. m. sąd ho­
norow y orzekł, iż pos. Bryl zawinił, naruszając 
cześć pos. Szydłow skiego przez podanie n iep ra­
w dziw ych faktów.

NOWY POSEŁ F1NLANDJI W BELWEDERZE.

Dnia 27 m arca b. r. o godz. 12.30 p. Johan  
Procope, poseł nadzw yczajny i m inister pełnom o­
cny Finlandji, złożył p. P rezydentow i swoje listy 
uw ierzyteln iające na uroczystej audjencji w P a ła ­
cu Belw ederskim .

* *
*

Pow rócił do W arszaw y  poseł D uński p. N. 
P. A rnsted t i  objął urzędow anie.

P odsekre tarz  stanu  M. S. Z. p. K. M oraw ­
ski przyjął w dniu onegdajszym chargć d 'affaires 
Bułgarskiego p. Robova i charge d 'affaires W ę­
gier p. D. Bobrika, w dniu w czorajszym  posła J u ­
gosłowiańskiego Simicza oraz posła C zechosło­
w ackiego Dr. R. Fliedera. J a k  również Lorda 
D rogheda w spraw ach zw iązanych ze stocznią 
gdańską.

OBRADY
Sesja druga.

PROWIZORJUM NA KWIECIEŃ.

Przy pierwszem czytaniu prowizorjum budże­
towego na m. kw iecień zabrał głos pos. Sochacki 
(Komun.), który składa, wniosek odrzucenia pro­
wizorjum.

Pos. W yrzykowski (Wyzwól.) rów nież odma­
wia Rządowi zaufania oraz prowizorjum na kw ie­
cień. Mówca motywuje swoje stanowisko faktem, 
i e  przez cztery miesiące istnienia Rządu koali­
cyjnego sytuacja się nie poprawiła. Jest przeciw- 
ny asygnowaniu pieniędzy na roboty publiczne, 
wypowiada się za rozwiązaniem Sejmu i wolałby 
jednolity Rząd prawicowy, niż koalicję.

Również przeciwko prowizorjum wypowiada 
się pos. Socha (Stron. Chł.J.

Wnioski odrzucenia ustawy upadły. Ustawę 
odesłano w pierwszem czytaniu do Komisji.

WYTWÓRNIE WOJSKOWE.

Izba przystąpiła do wniosku tow. Pączka w 
sprawie powołania specjalnej komisji dla zbada­
nia wytwórni wojskowych. Referent pos. Kościal- 
kow tki (KI. Pracy). W ytwórnie wojskowe znajdu­
ją się pod zarządem C. Z. W. W. (Centralny Za­
rząd W ytwórni W ojsk.). Produkcja ich jest na­
der mizerna, a korzyści jakie przynoszą — mini­
malne.

Inną kategorję stanowią fabryki prywatne, i  . 
któremi Rząd jest związany umowami ramowemi, j

SEJMU.
Posiedzenie 282.

przynoszącemi ogromne stra ty  Skarbow i. Tu mó­
wca podaje szereg faktów.

UMOWY Z FABRYKAMI PRYWATNEML
Umowa np. z fabryką Starachowicką za­

pewniała jej roczne obstalunki na 30 milionów 
złotych, ciągłość pracy przez 10 lat i amorty­
zację kapitału oraz zyski. W końcu 1924 r. 
towarzystwo to  znalazło się w ikrytycznem 
położeniu wobec braku kapitału i kredytu, o- 
trzymało więc od Rządu pożyczkę kilku mil- 
jonów. Wobec tego, że fabryka ta .przedsta­
wiała ogromną wartość, została wykupiona w 
większości na własność Państwa*, które mą w 
niej 51% akcji. Uruchomienie fabryki postę­
puje wolno, ponieważ w zarządzie jej na za­
sadzie pewnej umowy zasiadali przedstawi­
ciele zagranicznego koncernu, w którego inte­
resie leżał słaby rozwój fabryki i uzależnie­
nie Polski od dostaw zagranicznych.

W fabryce Pocisk dopuszczano się nie­
uczciwej kalkulacji cen, co przyczyniło się do 
strat Skarbu, bo za dostawy znacznie prze­
płacano. Umowa z tą wytwórnią jest w ten 
sposób ułożona, że w interesie fabryki leży 
jaknajdrożej produkować, bo otrzymuje cenę 
kosztu plus pewien procent jako zysk. Prócz 
tego Komisja delegowana do tej fabryki wy­
sunęła zarzut wystawiania fatszvwvch ra­

chunków za robociznę, z czego wynikła stra­
ta Skarbu około 3 miljonów. Wobec tego zo­
stała wyznaczona Komisja dla sprawdzenia 
tych zarzutów.

Fabryka aeroplanów Francopol nie wy­
produkowała ani jednego aparatu i nawet jej 
zabudowania nie są jeszcze wykończone. 
Tymczasem otrzymała ogromne zaliczki: 2 'Ą 
miljona złotych i 4 miljony franków francu­
skich. Umowa ta została podpisana przez 
gen. Zagórskiego, gdy został szefem departa­
mentu, a był założycielem firmy FrancopoL 
Poprzedni szef departamentu, gen. Leveque, 
Francuz, oświadczył, że umowy nie podpisze, 
gdyż uważa ją za niezwykle niekorzystną dla 
Skarbu. Wówczas zwolniono go, a na jego 
miejsce powołano właśnie gen. Zagórskiego.

Komisja wnosi uchwalenie wyboru Komi­
sji, złożonej z 5 posłów dla zbadania przemy­
słu wojennego zarówno państwowego jak i 
prywatnego-, a związanego- z M. S. Wojsk, dłu- 
goiterminowemi umowami.

Gen. Konarzewski w imieniu Min. Spr. W oj­
skowych udziela w yjaśnień i zgadza się na p rze­
dłożoną rezolucję.

Pos. Kozłowski (ZLN.) zgłasza w niosek ode­
słania rezolucji z pow rotem  do Kom. W ojsk, gdyż 
ma w ątpliw ości natu ry  formalnej (!). Marszałek

zaznacza, iż spraw a będzie rozpatrzona przez Ko­
misję na najbliższem posiedzeniu po św iętach.

Pos. Polakiew icz (Str. Chł.) sprzeciw ia się o- 
desłaniu do Komisji.

Marszałek w yjaśnia w ątpliw ości natu ry  for­
malnej.

W  głosowaniu przyjęto  wniosek pos. Kozłow­
skiego bez określenia term inu.

WARUNKOWE ZAWIESZANIE KARY.

Pos. tow . Lieberman referow ał ustaw ę o wa- 
runkow em  zaw ieszaniu w ykonania kary  w b. za ­
borze austrjackim . W arunkow e zaw ieszanie kary  
prak tykuje  się w dwuch pozostałych dzielnicach, 
idzie w ięc o rozciągnięcie tego także  na b. zabór 
austrjacki. (O spraw ie te j pisaliśm y już w „Robo­
tn iku" — Przyp. Sprawozd.).

U staw ę przy jęto  w drugiem  czytaniu z nie- 
k tórem i popraw kam i p. Som m ersteina, podanem i 
przez niego na piśmie. M iędzy innemi przyjęto 
popraw kę do art. 1, rozciągającą dobrodziejstw o 
ustaw y także na kary  wyższe od 6 miesięcy, nie 
przenoszące jednego roku, •a w ym ierzone poniżej ' 
najniższego ustaw ow ego w ym iaru kary.

W reszcie Sejm rozpatrzy ł k ilka drobnych u- 
staw  oraz popraw ki Senatu  do ustaw y o praw ie 
autorskiem .

Następne posiedzenie dzisiaf o godz. U rano.

We Francji
Paryż, 28 marca. (PAT.) W  wytniku 

wyborów uzupełniających, dwuich deputo­
wanych z m. Paryża na miejsce zmarłych 
przewódców stronnictwa narodowych repu­
blikanów, Bonneta i lgnące a, zostali wy­
brani dwaj komuniści Due los i Fournier, 
którzy zdobyli 63,256 i 63,126 gł. przeciwko 
narodowym republikanom Reynauid i Ke- 
rillis, którzy uzyskali 61,718 i 61,538 gł.

W wyborach nie brało udziału olkloło 30 
proc. wyborców- Dzienniki zauważają, że 
różnica głosów komunistycznych, wynoszą­
ca w pierwszem głosowaniu 37 tysięcy, a 
we wczorajszem 63 tys-, objaśnia się nieza­
dowoleniem szerokich mas. Prasa prawico­

wa skarży się, że członkowie kartelu szli 
razem z komunistami, pisma zaś lewicowe 
stwierdzają, -iiż karted lewicy głosował nie 
za komunistami, lecz przeciw reakcjoni­
stom.
KOMISJA FINANSOWA PRZYJĘŁA 
CAŁOŚĆ PODATKÓW, PROJEKTOWA­

NYCH PRZEZ MIN- PERETA.
Paryż, 29 marcai (PAT.) Komisja fi­

nansowa przyjęła całość podatków, wy­
szczególnionych w projekcie Pereta, będą­
cych uzupełnieniem dochodów z podatku 
obrotowego.

Sprawa walk w Syrji.
PRZEMÓWIENIE PAINLEVEGO.

Paryż, 29 marca. (PAT). Podczas dyskusji 
w izbie deputowanych nad kredytami na ak­
cję w Syrji i w Maroku, min. Painleve wy­
głosił przemówienia, w którem m. in,, oświad­
czył, te  Francja jeot zdecydowana nadał spra­
wować swój mandat w Syrji pomimo wszel­
kich przeszkód. Z pośród plemion syryjskich 
już trzy czwarte przyjęło pokojowe propozy­
cje francuskie. Francja skłomma jest zawrzeć 
pokój z drażami na podstawie szerokiej auto- 
nomji z chwilą, gdy powstańcy przestaną mor­
dować żołnierzy francuskich. W każdym ra­

zie nie opuścimy ani Syrji,, ani Maroka pod 
żadnym pozorem.

WIĘKSZOŚĆ PRZECIW DZIAŁANIOM 
WOJENNYM- 

Paryż, 29 marca. (PAT). Izba deputowa­
nych podczas dyskusji nad prowizorjum bu- 
dżetowem na kwiecień przyjęła, wbrew sta*- 
nowisiku rządu, 268 głosami przeciwko 265 
poprawkę socjalisty Baron*a, zmniejszającą o 
jeden miiljon franków kredyty na operacje w 
Syrji. Przy głosowaniu nad tą poprawką rząd 
nie stawiał kwestji zaufania. Następnie Izba 
420 głosami przeciwko 131 uchwaliła prowi- 
zorjum budżetowe na kwiecień.

Frzesilenie rządowe 
w Rumunji

Bukareszt, 29 marca. (PAT). Wczoraj po­
południu przyjął król na audijencji przedsta­
wicieli trzech stronnictw opozycyjnych, a 
mianowicie prezesa stronnictwa narodowego 
prof. Iorgę, prezesa partj,i ludowej, gen. Ave- 
rescu i prezesa partji agrarnej Mahalake'a. Po­
rozumienie wzajemne trzech stronnictw opo­
zycyjnych co do utworzenia wspólnego rządu 
jest wykluczone.

W związku z tern naradzali się wczoraj 
popoł. przywódcy stronnictwa narodowego i 
agrarnego co do wspólnej akcji obu stron­
nictw, mającej na celu utworzenie nowego 
rządu. Uważają tu za prawdopodobne-, że 
król zaaprobuje zaproponowany przez gen. 
Averescu gabinet. Sposób, w jaki król pragnie 
rozwiązać przesilenie gabinetowe, wywołał 
niespodziankę, gdyż procedura ta  nie była do­
tychczas stosowana w Rumunji.

Sytuacja w Chinach.
Szanghaj, 29 marca. (PAT). Ze wszech 

stron odbywa się systematyczne okrążanie 
Pekinu przez sprzymierzonych marszałków. 
Z północo-wschodu zbliża się kawał erja 
Czang-Tso-Lina, ze wschodu wojska gen. Li- 
Cziinig-Lina, od południa marszałek Wu-Pei- 
Fu. Tylna straż marszałka Wu-Pei-Fu jest 
podobno zagrożona przez bolszewickie od­
działy, idące na Czang-Sza. Po zdobyciu Pe­
kinu planowany jest marsz na Kanton, gdzie 
obecny zamach stanu nie wywołał oczekiwa­
nych skutków. Nowy rząd ikantoński zajmuje 
wobec radykałów stanowisko pojednawcze, a 
bojkot antyangielski z tego powodu znów się 
zaostrzył.

Wybach w porcie 
gdańskim

PAT- donosi z Gdańska: 28 b. na. wie­
czorem n a s tą p i wybuch benzyny na okrę­
cie szwedzkim ,,Frey“ , ładującym w por­
cie tutejszym od kilku dni węgiel- Z powo­
du nieostrożności jednego z marynarzy, eks­
plodował balem z benzyną, powodując gro­
źny -pożar w pomieszczeniach załogi. 8 lu­
dzi* odniosło bardzo poważne rany. Ogień w 
krótkim czasie ugaszono, a  rannych prze­
wieziono do szpitala miejskiego-

Zniszczony warsztat 
pracy.

Rzym, 29 marca. (PAT). W Bre.seii pożar 
zniszczył wielką przędzalnię bawełny. Straty 
obliczają na 7 milionów lirów.

Wiadomości telegraficzne
— Policja w Rydze aresztowała urzęd­

nika kontroli państwowej Alfreda Vitoka, o- 
skarżoemgo o szpiegostwo na rzecz Z. S. R. R

j W chwili aresztowania Vitols znajdował się 
w samochodzie radcy poselstwa sowieckiego 
A nim a, który ofuknął agentów policyjnych i 
odmówił początkowo okazania swych legity­
macji.

— Z Kowna donoszą, że rząd litewski ma 
zamiar wprowadzić maksymalne taryfy celne 
dla- towarów, przybywających z państw, z któ­
remi Litwa nie posiada traktatu handlowego.

— Z Gdańska donoszą: -Żona zmarł ego 
przed trzema tygodniami w Gdaścku d-ra Ja­
na Pomlerskiego, zginęła w sobotę wieoaorem 
tragiczną śmiercią, wskutek potrącenia przez 
samochód pocztowy.

— Przeciwko projektowi rządu angiel­
skiego, dotyczącemu elektryfikacji kraju (od­
powiednia ustawa jest obecnie na porządku 
dziennym w Izbie Gmin) wyłoniły się dwa 
kierunki opozycji: stronnictwa Labour Party 
i stronnictwa konserwatywnego-. Labour Par­
ty zarzuca projekto-wi niedość socjalistyczne 
podstawy a konserwatyści obawiają się, że 
bill rządowy doprowadzi w przyszłości do na. 
cjooafezacji przemysłu e 1 ektryczne.go.

— „Times" donosi z Hong-Kongu, że sytuacja 
w Kantonie jest w dalszym ciągu poważna Da 
Kantonu wysłane zostały kanonierki angielskie 
i amerykańskie.

STEFAN ŻEROM SKI 

ch arak terystyk a  w  św ie t le  w spom n ień .
N ow a  broszura O ddz. W arsz. T. U . R.

W dniach najbliższych ukaże się nakła­
dem Oddz. Warsz. T. U. R- broszura sen. Sta­
nisława Posnera o Stefanie Żeromskim. Bro­
szura oprócz charakterystyki twórczości Że­
romskiego zawiera szereg ciekawych wspom­
nień — przyczynków do jego życia.

Zamówienia z  prowincji na broszurę prze­
kazywać należy do księgami Robotniczej, 
Warecka 9.

Cena egzemplarza 50 gr. Przy większych 
zamówieniach rabat.

Książki nadesłane
„Sól i saliny polskie". Ini. K. Bukowski i  ir 

A. Jackiew icz. N akładem  D yrekcji Salin Państw  
wych. 120 stron.

Artur Zawadzki W cieniu  w ieczności Poezi 
Ignis, 1925 r.
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

WIEC P. P. S. w BIŁGORAJU.
W dniu 21 marca odbył się zwołany stara- 

eiem zamojskiego OKR. PPS wiec polityczny w 
mieście Biłgoraju, na który stawiło się około 2000 
robotników rolnych i małorolnych chłopów z pow. 
Biłgorajskiego, a także spora garstka inteligencji 
pracującej.

Wiec imieniem OKR zagaił tow. Steian Sen- 
dłak, który z r e f e r o w a ł  sprawę obecnej sytuacji 
politycznej w kraju, bezrobocia i  k n o w a ń  monar­
ch istycznych.

Następnie przemawiał tow. B. Kazanecki o 
sytuacji międzynarodowej.

Wreszcie przemawiał sekretarz oddziału za­
mojsko - biłgorajsko - tomaszowskiego Z.Z.R.R. 
tow. Jan Palka o reformie rolnej.

Zebrani hucznie oklaskiwali wywody mówców.

ZJAZD P. P. S. W SZCZEKOCINACH.

Dnia 21JII b r, odbył się zjazd PPS. w Szcze­
kocinach. przy udziale około 1200 delegatów z <c- 
kolicznych wiosek. Na zjazd przybył z ramienia 
CKW. w Warszawie tow poseł Dzięgielewski. 
Po zagajeniu zjazdu przez tow, Hulawika, wybra­
no na przewodniczącego tow. Pruska i asesorów 
Wacława Domagałe, Piotra Paska i Franciszka 
Rnsina,

Tow. poseł Dzięgielewski omówił sprawy po­
lityczno - gospodarcze, sprawę reformy rolnej, 
sprawę komasacji łtd. Kilku włościan zadawało 
pytania, na które tow. Dzięgielewislki odpowie­
dział. Poteim zabrał głos Jan  Rak (burmistrz 
Szczekocin}, iktóry krytykował reformę rolną, us­
tawę o ochronie lokatorów i wszystkie inne zdo­
bycze socjalne; plótł takie głupstwa, że wzbudził 
jeno śmiech zebranych. Przedłożoną rezolucję je­
dnomyślnie uchwalono.

Przy sposobności zapytujemy p. starostę wło- 
szezowskiego ,czy jest mu wiadome, iż cała droga 
przy wjeźdzde na szosę, gdzie stoi tartak  p  Gołd- 
samita, jest zawalona drzewem tak, te  włościanie, 
udający się na jarmark do Szczekocim, nie mają 
którędy przejechać. Może właściciel tartaku od­
najął tę  drogę od p ibuim istaa, że ten  się nie za­
interesuje tą  sprawą?

Prasek Stefan.
i :o : ;

W olne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w W ar­

szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów 
a dobrami świadectwmi i referencjami do obsa­
dzenia następujących posad,

N A  M I E J S C U .
W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 go- 

•podyni z franc, językiem, 2 bon, 2 agentów na 
portrety, b. dobre warunki, 4 akwizytorów do wy­
dawnictw, 3 agentów do sprzedaży •wyroibów 
szczotkarskicb

W Oddziale dla służby domowej: 75 służących.
W Oddziale dla robotników i rzemieślników:

1 mody&tki — siła pierwszorzędna, 1 gafrowego', 
umiejącego toczyć piły, do tartaku.
Podania, nadesłane z prowincji na powyższe po­

sady, pozostawiane będą bez odpowiedzi,
NA W Y J A Z D .

W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 pie­
lęgniarkę do oddziału chirurgicznego — do  szpi­
tala na kresach, 1 dentysty wiolnopraktykiującego',
1 technika mierniczego, 2 bon, 1 intendenta [z po­
śród zredukowanych urzędników państwowych), 
kat. VIII, 6 lekarzy, 3 ekspedjentek spoż. z kaucją,
2 nauczycieli do szkół powszechnych, 1 kapelm i­
strza do orkiestry instrumentów dętych

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 linjarza lub linjarld do maszyn do Enjowania 
książek i kajetów, 1 lokaja starszego samotnego, 
który pracował w majątkach, 1 galwanizera, 4 
bańkarzy, 4 pom. bańkar.zy.

Zycie gospodarcze .
Kołowania giełdy w arszawskiej

Doi. Stan. Zjedu. za 1—7.90 
Franki francuskie za 100—27.40 
Funty angielskie za 1—38.50 
Florenty holend. za 100—317.50 
Kor. czesko—slow- za 100—23 47 
Branki szwajcar, za 100—152 60 
Korony austrjackie za 100—111.70 
LlrY włoskie za 100—31.90

Przewóz towarów z Polski do Jugosławji 
i odwrotnie.

Min. Kolei oiznajmla, że z dniem 1 TH 26 r. 
w p r o w a d z o n o  k o m u n i k a c j ę  .bezpośrednią na prze­
w óz towarów pomiędzy stacjami .polskich kolei 
p a ń s t w o w y c h  (włączając stacje, położone aa ob- 
szarze w  ®. Gdańska) a stacjami kolei Królestwa 
Serbowi, Chorwatów i Słoweńców.

Na zasadzie odnośnych przepisów taryfowych 
przewóz przesyłek może się odbywać na bezpo­
średnim listem przewozowym od .polskiej stacji 
nadawczej do jugosłowiańskiej stacji przeznacze­
nia, lub odwrotnie

Opłaty p a r o w o z o w e  mogą być zasadniczo
bądź to opłacone zgóry, b ąd i to  przekazywane do 
pobrania od odbiorcy; jednakże w razie przewozu 
przez Rumunję lub Rumunię i  Czechosłowację, o- 
bowiązuje narazie przymus frankowania, przesyłek 
do granicy rumuńsko - jugosłowiańskiej i przeka- 
zywania do pobrania od odbiorcy tylko pozosta­
łych należności. Zaliczenia, zaliczki w  gotownźnie, 
uraz ubezpieczenia dostawy, są niedopuszczalne..
(PAT.)

NUMER ŚWIĄTECZNY
„ R O B O T N I K A ”

w zwiększonej objętości i w zwiększonym 
nakładzie ukaże się z okazji świąt 

WI ELKI EJ  NOCY.
Obok bogatej I rozszerzonej treści redakcyjnej 

specjalnie wyposażony będzie

D Z I A Ł  OGŁOSZEŃ.
Zlecenia przyjm uie do dnia 31-go m arca ADMINISTRACJA 
„ROBOTNI KAU, W arszaw a, W arecka 7. Telefon 120-13.

K atastrofa kolejowa.
R io de  Ja n e iro , 29 m arca. (PAT.) U ni­

ted  Press. W  pobliżu P e tro  - G rando (?) 
stanu  M inasgerąes wykoleił się pociąg oso­
bowy, k tóry  stoczył v,siię z nasypu z wysoko­
ści 70 m. Bliższe szczegóły katastro fy  nie 
są  jeszcze znane- Wiaidlomo tylko, że k a ta ­
stro fa  pociągnęła za sobą liczne ofiary w 
zabitych i rannych.

Z sądów.
Echa spraw y kont. Sokołowskiego,

Wobec wydanego przez sąd wojskowy 
wyroku iiryśewinniiającego komatrudora Soko­
łowskiego', oskarżonego w związku z dosta­
wami Głąbtińskiego, — oskarżyciel wojskowy, 
prokurator major Rumiński zgłosił sprzeciw.

Z drugiej strony — przewodniczący sądu 
zaznaczył, iż zamierza wystąpić przeciwko 
tym, których działanie spowodowało koman­
dora Sokołowskiego do czynów, będących 
podstawą oskarżenia.

Sprostowanie.
i

Z powodu notatki naszej w Nr. 80 ,,Ro- ( 
botnika" p. n. Pod adresem Min Sprawiedli­
wości, selkir. sądu pokoju I okręgu w Łowi­
czu, p. Stanisław Kowalski, nadesłał nam 
list, w  którym oświadcza, że raz tylko był o- 
skarżony o  przyjęcie podarunku od strony w 
postaci funta masła, ale że został uniewin­
niony wyrokiem sądu apelacyjnego w  War­
szawie z da. 2-,go lutego 1925 r. Na podsta­
wie tego wyroku komisja dyscyplinarna rów­
nież go uniewinniła.

Rozmaitości.
WĘDROWNE BIBLJOTEKI. W Ameryce 

przyjął się głęboko zwyczaj wędrownych bibljo- 
tek. który teraz ma być zastosowany również w 
Anglji. Bibljoteki takie mieszczą się na autobu­
sach jednotonowych, posiadających pomieszcze­
nie dla bibliotekarza, którym zazwyczaj bywa ko­
bieta.

Autobusy układają swe podróże w ten spo­
sób, że odwiedzają poszczególne okręgi, wsie, fol­
warki i t. p. w określonych dniach, przyczem nle- 
tylko wymieniają książki przeczytane na nowe, 
lecz przyjmują też zamówienia na urządzanie bi- 
bljotek. Pozatem występują one także jako księ­
garze, sprzedając przeważnie na raty.

Jeżeli podobne przedsięwzięcia organizuje 
się z powodzeniem w krajach o wysokiej kultu­
rze, cóż dopiero mówić o potrzebie takich biblio­
tek w Polsce, kraju analfabetów i ciemnoty?! Ale 
u nas próby tego rodzaju napotkają tępy upór ad­
ministracji, k tóra dopatrzy się w nich niebezpie­
czeństwa dla Polski i jej całości. Było już tak 
przecież z próbą urządzenia wędrownej księgar­
ni w mniej zaludnionych częściach kraju. Inicja­
torowi tak uprzykrzono życie, że musiał się wy­
rzec swego planu i dobrych chęci.

Czasopisma nadesłane.
Pracownik Spółdzielczy Nr. 1 za styczeń — 

luty — marzec b. r. Organ Związku 'Pracowników 
Spółdzielczych. Zawiera treść: Nowa organizacja 
Pracy Władysław Wolart. Dwie drogi Jerzy Ka­
ron. Zadania .regionalizmu11 Z. O szikołę spół­
dzielczą Jerzy Karon. Bezrobocie Jan  Hutnik. A- 
łak i na Kasę Chorych Co mówi sprawozdanie Ka­
sy Emerytalnej Zabezpieczenie od bezrobocia 
pracowników umysłowych Organizacja Piraooiwai- 
ków Spółdzielczych .za granicą 11-gi Latnii Kurs 
Spółdzielczy Wakacyjny. Korespondencje. Kroni­
ka. Różne wiadoim-ośoi. Dobre książki. Adres re­
dakcji i almimistracji pasma: Zw. Pracowników
Spółdzielczych Rz. Pol. w  Warszawie, ul. Nowo­
grodzka nr. 2,1.

„I9kry“ nr. 15 kontynuują ilustrowany szkic 
biograficzny o Miohale Amliole pióra H. Duninó- 
wny, prowadzą do  końca drugi obraz „Zaczarowa­
nej królewny" A. Oppmana, opowiadają w  „W e­
sołym turnieju" K Rosinkiewdcza o przyjęciu wy­
zwania .przez oba .powaśnaome obozy młodzieży 
oraz dają nam wejrzeć w życie Napowietrznej ga­
lery nr 32 E. Laumanna i H. Lanosa, Nowością 
jest artykuł W. Fischera o  Pisankach wielkanoc­
nych

PATEF0NY
grają kulką azaflrową 

czysto, głośno i naturalnie 
XA GOTÓWKĄ i NA KAI

ADAM KLIMKIEWICZ
154. M arszatK ow sK a 15

Ostatnie nowości nadeszły
Valencia Seminola
Ukelele Lady Yearning 
Róża Kaliforni C’est merveilleux 
Bez koszulki Ja się boję sama spać 
Śpiewy wielkanocne j w if i lB  i n n y c h

NOWE MODELE PflTEFONÓW
: W f i f "

KUPUJCIE NACZYNIA 
EMALIOWANE

MIODY 
STAROPOLSKIE
Wina WMkl i Likiery 

no m w  m m
p o l e c a

W. WYSOCKI
PODWALE 25, tel. 36-91.

Wódki i likiery
. BACZEWSKIEG0

(Dulki zapaśnicze w Cyrku
W I parze Olimpijczyk Grueneisen w 8 mi­

nucie paradą z mostu pokonał Austrjaka Solara.
Następnie mistrz świata, Lobmayer uzyskał 

rekordowe zwycięstwo nad olbrzymem niemiec­
kim Karszem w 16 minucie.

W III parze, w decydującem spotkaniu Gór­
noślązak Bryła zwyciężył w 23 minucie zręcznego 
murzyna Tompsona.

Gwoździem wieczoru było rozstrzygające 
spotkanie 2 niepokonanych mistrzów świata: Ka- 
wana i Garkowienki: w 43 minucie przez „bras 
roule" zwyciężył Garkowienko.

Dzisiaj rewanżowe rozstrzygające spotkanie 
olbrzyma Pineckiego z Kawanem.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

C. K. W .
W  środę, dn. 31 m arca, o godz. 4 po poi. 

w  lokalu Z. P . P. S. w  Sejmie, odbędzie się 
posiedzenie C. K. W.

KOMUNIKAT.
Z okazji św ię ta  Majowego Sekretarjat G e­

neralny przygotowuje „Ilustrow aną Jedno­
dniówkę Majową**, k tó ra  ukaże się w połowie 
kw ietnia. Nadto S ekretarja t w yda kartk i z 
tekstem  pieśni robotniczych i rewolucyjnych— 
jak „Czerwony Sztandar**, „M iędzynarodów- 
ka“, „Na barykady**, „Warszawianka**, „Gdy 
naród do boju“, w  cenie 5 gr. za egzemplarz.

Zamówienia, w raz z gotówką, należy nad­
syłać do Sekretarjatu  Generalnego, W arecka 
Nr. 7. Natychm iastowe zamówienia, zwłasz­
cza na Jednodniów kę Majową, są pożądane 
ze względu na konieczność ustalenia nakładu.

W  Sekretarjacie są do nabycia także 
znaczki m etalowe P. P. S-owe, w  cenie 60 gr. 
za sztukę.

S ekretarja t G eneralny 
C. K. W . P. P. S.

BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE SEKRETA­
RZE DZIELNICOWI! W arsz. O kr. Kom. Rob.
P. P , S. prosi w szystkich sekretarzy  dzielni­
cowych i sekretarzy  Kom itetów dzielnico, 
wych o przybycie na zebranie w spraw ach or­
ganizacyjnych we w torek, dn. 30JII 1926 r., o 
godz. 5 m. 30 po poł. (AL Jerozolim skie Nr. 6 
m. 4). Obecność obowiązkowa. Spraw y w a­
żne.

Zgubiono na Aikademji iku czci Józefa! 
Piłsudskiego, srebrny pierścionek. Łaskaw e­
go znalazcę uprasza, się o zwrot (AL Je ro ­
zolimskie 6 m. 4) za wynagrodzeniem.

We wtorek, dnia 30 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 

P. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolim­
skie 6), odbędzie się posiedzenie War. Okr. Kom. 
Rob. P. P. S.

Dzielnica PawązJd, O godz. 7 (Okopowa 30 
m. 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Śródmiejską O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się po 
siedzenie komitetu dzielnicowego,

W środę, dnia 31 b. m.
Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu Huty 

Szklanej w miesz. Tow. Franciszka Zielińskiego 
posiedzenie komitetu.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska. O g. 6 (Bagatela 12a) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka. O godz. 7 (Rycerska 6) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 4.4) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g. 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy na którem 
tow. Zawadzki Edward wygłosi odczyt n  t.: „Par­
lamentaryzm w Polsce**.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 (Grójecka 59) 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po­
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 (Brukowa 29), po­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło Tramwajarzy Dzielnicy Praskiej. O godz. 6, 
Brukowa 29, zebranie Koła.

Dzielnica Śródmiejską O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (AJ. Jerozolimskie 6) odbędzie się po­
siedzenie kom itetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy.
STRA JK  W  KAWENCZYNIE.

W poniedziałek wybuchł strajk w zakła­
dach cegielniaaiych w Kawenczynie, pow. 
warszawskiego. Strajkuje 200 robotników, 
którym Zarząd nie chce wypłacić zaległych 
płac.

Kongres robotników Żydów,
Rada Krajowa Klasowych Związków Zawo­

dowych zwołuje w  dniu 1 kwietnia n. h. Ogólno- 
Krajowy Kongres Robotników Żydów. Kongres 
poświęcony jest sprawom walki o równe praiwio do 
pracy )

Porządek dzienny obejmuje następujące punk­
ty: I) Zagajenie. 2) Powiitanią 3) W atka o prawo 
do pracy robotników Żydów. 4) W alka o prawo 
do pracy na terenie instytucji komiunalnycŁ. 5) 
Nasza taktyka 6) Riugowanie rob. żyd. z  przed­
siębiorstw zmonopolizowanych.

Ruch kult-ośw latow y
,,Ponad Śnieg" Żeromskiego na  dochód 

w arsz. org. młodzieży T, U. R. W  dniu 10-go 
kwietnia r. b. o godz. 7 m. 15 punktualnie od­
będzie się powyżej wymienione przedstawies 
nie teatralne w T eatrze  Odrodzonym, zaku­
pione przez Warsz. Organizację Młodz. T.
U. R.

Czysty dochód przeznaczony na ufundóV 
wanie sztandaru młodzieży. Pozostałe bilety 
w cenie 1 i 2 zł. do nabycia w  sekretarjacie 
T. U. R., Al. Jerozolimskie 6, o godz. 5—7 w.

Egzekutywa K. C. Organizacji Młodz. TUR. 
W czwartek 1.IV r. ib. o gods 7.30 wiecz. odbę­
dzie się w lokalu „Robotnika’’ posiedzenie Egze­
kutywy. Obecność wszystkich członków K. C. z 
Warszawy konieczna

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 
Opieki nad Niem niniejszetm kwituje z nastęipują, 
cych ofiar: Zw. Pr. Użyteczności Publicznej, War- 
szawa II tyt. jednorazowej ofiary — 400 zł.; Zw, 
RolboŁ Cukrowni Oddz w Klemensowie   skład­
ka za 1, II i III — 144.30 zL; Pracow Powiato­
wej Kasy Chorych — na święcone 101 zł. A. Ło- 
niewski S, Kawka i J  Lubecki — tytułem do­
browolnej kary  za nietaktowne zachowanie się na 
robotach w lasku Młocióskim — 15 zł.; Praoow 
CKW skł. za III — 16.9 zł.



K R O N I K A .
STAN POGODY 

[według danych Państw. Instytutu Meteorolog*
W Zakopanem rano było pochmurna, cicha, 

temperatura wynosiła -j-88, nafniiisza z  nocy +4°; 
szata śnieżna znikła.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +  12°9, najniższa +4<12.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: na zachodzie i w środku kraju — (przej­
ściowe polepszenie .się stanu pogody i dość cie­
pło; na wschodzie — .zachmurzenie diuże, prze­
lotne deszcze i chłodno. Umiarkowane wiatry po­
łudniowe i  południowo-zachodnie

Ko czci Sergo Kuruliszwilego. Dn. 28 b. m 
przy zapełnionej sald Tow. Artystycznego odbył 
się wieczorek artystyczny ku uczczeniu zmarłego 
poety gruzińskiego Sergo KurulAszwiili. Przema­
wiali prof. Król, red. Malicki i red Gralewsfki. 
Koncertował ip, Krukowski, śpiewał ip Czerwińska 
oraz deklamowała p .Wanda Nowicka.

Pogrzeb dyr. Komornickiego. Wczoraj, 
o godz. 1-e,j po poł. odibył się ma Powązkach 
pogrzeb Lucjana Komarmckiego, dyrektora 
gimnazjum, zmarłego przed kilku dniami tra ­
giczną śmiercią. L. Komarnicki był jednym z 
najpoważniejszych badaczów hisitorjii literatu­
ry polskiej i doskonałym nauczycielem tego 
przedmiotu.

Poszukiwanie spadkobierców. Min. Spraw Za­
granicznych poszukuje niejakiej Miarji Hirszman, 
dla której Poselstwo Rzpllt. Polskiej w Tok jo na­
desłało dokumenty, dotyczące spadku po ojcu 
GotHbie Teofilu Hiiszananie, Ib inżynierze przy 
kolei Wschodnio - Chińskiej.

'Min. Spraw Zaigr. uprasza .spadko.bierczyn ię 
;l»ib osoby, .znające miejsce jej pobytu, d.o Jia.de- 
Isłania adresu w podaniu, w któram powołać się 
należy na ar. K II a 2051/26, (PAT.)

Zabawy Wielkanocne na Pogotowie Ratunko­
we. W Cyrku przy ul. Ordynackie; odbędą się pod­
czas trzech dni Wielkanocnych od godz. 12 w po­
łudnie do godz. 7 wdeoz .urozanaicone zabawy, na 
wzór paryskich zabaw ludowych. Oprócz sitedttuo- 
godzinnego progra/mu atraikcyjnego, w boksach 
ustawione będą a/paraty, wykazujące zręczność, 
która nagradzana będzie cennymi upominkami 
Wejście do cyrku na wszystkie miejsca 1 złoty 
Całości dopełni loterja fantowa. Bilety na łoterję 
w cenie 50 groszy sprzedawane są codziennie 
Wieczorem w Cyrku, oraz w dniach 27 i  28 b, m. 
przeiz lotne drużyny w kinach .teatrach i restau­
racjach.

Zabawy Wielkanocne w  Cyrku kończyć się 
będą od godz. ,8 wieczorem specjału era przedsta­
wieniem cyrkowem,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Dn 31 b.

m. o godz. 8 wiecz w siedzibie własnej (Karo­
wa 31) 'dr. T. Dybczyński wygłosi odczyt, ilustro­
wany .przezroczami, n, 4 ^Kazimierz nad Wisłą".

W Y P A D K I .
Z braku pracy. Zamieszkały w domu nr 6 

przy ul, Oipaazewskiej 25-letni Aleksander Skóra, 
bez zajęcią, w celu 'samobójczym przebił sobie 
nożem brzuch .Desperata przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Przyczyna rozpacz­
liwego kroku — brak pracy i środków do życia.

Wypadek tramwajowy. iNa rogu ul. Smoczej i 
Nowolipia Ewa Zalcową, freblanka, wskakując do 
będącego już w biegu tramwaju linji „0", uipadła 
i dostała się pod przyctepny wagom. Lekarz Po­
gotowia .stwierdził zgniecenie stopy lewej nogi i, 
po opatrunku, przewiózł .poszwamikowaną w sta­
nie ciężkim ido szpitala ma Czystem

Samobójstwo na cmentarzu. Wczoraj o g. 3 
po poł. na cmentarzu w Cziermia kowię, na jednym 
z grobów, naipiła się .kwasu karbolowego, w celu 
samobójczym, kobieta miewiadoamgo nazwiska o- 
koło lat 20. Mimo .usilnych zabiegów lekarza Po­
gotowia, desperatkę nie zdołano przywrócić do 
■przytomności i, po udzieleniu .pomocy, przewiezio­
no do .szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce 
zmarła

Trzy pożary. Dzisiaj rano wynikły niemal jed- 
cześnie aż trzy pożary. Przy ul.-Ostrowskiej nr. 7 
w mieszkaniu Jankla Gurfinkla n.a IV piętrze, 
wskutek wadliwie urządzonej belki w przewodzie 
komaiowym, zapal 1 się sufit, a następnie ipodłoga 
na poddaszu. ,P,o wyrąbaniiu części sufitu i podłogi, 
pażar ugasiło .pogotowie I oddziału straży

— Przy ul .Smoczej nr. 20 wskutek wadliwie 
przeprewadzocu; rury .od .piecyka w m'eszkaniu 
Icka Mcrgelfntera, zapalił się sufit i dach na o- 
gólnej ubikacji. Pożar rówraież ugasiło pogotowie 
1 oddziału straży ogniowej;

— iPrzy ul Kopernika 34, w korytarzu na II 
piętrze, jeden z lokatorów pozostawił wyrzuconą 
z siennika słomę Jakiś figlarz zapalił słomę, któ- 
la wybuchła dużym płomieniem, powodując gęsty 
dym Na ratunek rzmoiłi sdę z kubełkami wody do­
mownicy, którzy płonącą słomę ugasili przed 
przybyciem pogotowia II oddziału.

Zabity przez pociąg. Pomiędzy TV .posterun­
kiem kolejowym a folok-sygnałem nr. 3 na torach 
głównych pod pociąg nr 140, dążący z drogi do 
Warszawy, dostał się idący do .pracy ślusarz de- 
pót Warszawa . Główna osobowa 29-letni Ste­
fan Urbanowski (Chmielna 101), który .poniósł 
śmierć na miejscu

TEATR i MUZYKA.
Z F IL H A R M O N JI.

Solistki: Alina Barentzen, Judyta Bokor.
„Świtezianka" Noskowskiego.

Słuchając koncertu Liszta Es-d.ur i etiud Szo­
pena w wykonaniu p. Barentzen, .przypomniały mi 
się słowa E. J  Dalcrose'a w jednym z  ostatnich 
nuanerów czasopisma „Le revue musicale11: „dzi­
siejsze wirtuozowstwo muzyczne za często specja­
lizuje sdę wyłącznie w technice palcowej, całko­
wicie prawie izolowanej od .zdolności umysłowych 
i uczuciowych". \

W grze >p Barentzen uderza przedawszyst- 
kiiem .doskonale wypracowany mechanizm palco­
wy, biegłość techniczna. Szybkie, często .przyspie­
szone tempa (etiuidy „rewolucyjne" Szopena, 
scherzo .koncertu) cechowały jej interpretację, wy­
różniającą się dużym .temperamentem wirtuozow­
skim obok chłodu i obojętności w prowadzeniu 
kantyleny.

Drugą solistką piątkowego koncertu była ma­
ło znana wiolonczelistka ,p. J. Bokor, która z du­
żym spokojem i prostotą .odegrała koncert Dwo- 
r.zaka. .Popularne i ładne tematy czeskiego kom­
pozytora trafiły do .przekonania publiczności, tem- 
bardziej, że orkiestra pod dyr. Fitelberga dała im 
staranną oprawę symfoniczną

Koncert popołudniowy niedzielny poświęoon.3 
wyłącznie twórczości kompozytorów .pókkich. 
Próaz dijałogu „Na .podegrodziu" Niewiadomskiego 
i „Mamideł" Rogowskiego, wykonano, niestety, 
bardzo pobieżnie „Świteziankę". Autor posługuje 
się prostemi środkami, nie przeładowuje partji 
orkiestrowej i  znaną balladę Mickiewicza ilustruje 
dość .poetycznie i  ban winie.

«,Świtezianka" jest wdzięcznym celem do po­
pisu dla wykonawców. Dużo liryki wniósł .p. A 
Dobosz w występach solowych ,,niewiernego" 
strzelca. Ślicznie brzmiał .głos p. Argasiińskiej w 
partji „dziewczyny".

Niemałą pracę miał chór „Lutni", opiewający 
dzieje nieszczęśliwej miłości dwojga kochanków 
z nad „sinej Świteizi wody"; mimo to chór męski 
zwłaszcza, okazał się jeszcze niedostatecznie przy­
gotowany.

Nad całością czuwał prof. Maszyóski.
H. D.

Teatr Wielki. Dziś „Ailda", jutro „Borys Go­
dunow".

W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, :z po­
wodu Wielkiego tygodnia i .pierwszego dnia świąt 
Wielkanocnych — przedstawienia we wszystkich 
teatrach miejskich zawieszone.

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Księżniczka 
żydowska" Grubińs kiego,

W drugi dzień świąt Wielkiej Nocy .po poł 
„Damy i  huizary".

Teatr Letni. Dziś i .jutro „Dar poranka".
Teatr im. Bogusławskiego wystawia w dalszym 

ciągu rewolucyjny dramat St Żeromskiego „.Róża".
Na dzisiejsze przedstawienie wszystkie bilety 

sprzedanie
Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie przeds ja­

wienia „Damy kameljowej".
iPo świętach, w czwartek, premjera nowej ko­

medii Kiedrzyńskiego „Wino, kobieta j dancing".
Teatr Mały. Dziś i jutro dwa ostatnie przed­

stawienia sztuki .Pirandella „Tak jest, jak wam się 
wydaje".

Teatr Nowości wznawia na kilka wieczorów 
operetkę KaImana „Księżnę Czardaszkę".

Pierwsze przedstawienie „Gzardaszki" odbę­
dzie się dnia 4 kwietnia t. j. w niedzielę Wielka­
nocną o godz 8ę 15 wieczorem.

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i jutro ostatnie 
dwa przedstawienia operetki „Gejsza" z  -udziałem 
pp. Kaweckiej i .Niewiarowakiej.

Premjera „Lady Chic“ w teatrze Niewiarow­
skiej. Teatr Niewiarowskiej występuje w pierw­
szy dzień świąt z premjerą nowej operetki p. t. 
„Lady Chic" z K Niewiarowską w roili .tytułowej.

Teatr im, Fredry, Codziennie świeżo wysta­
wiona sztuka „Śmierć cara Mikołaja II".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na­
stępnych, t. j. do 3 kwietnia, (Wielki tydzień) 
teatr nieczynny .W próbaob „Trójka hultajska".

Teatr Oui Pro Quo. Dziś aktualno - politycz­
na rewja p. t  „Serwus Ja r osy"

Perskie Oko. „Akuku", nowy program prima­
aprilisowy.

Teatr Eldorado. Dziś i dni następnych „0-
strożnie na zakrętach"

Teatr Olimpja. Dziś i dni następnych mozajka 
„Szukajmy króla".

Stabat mater Rossiniego w Fiiharmonji.
W wielki czwartek odbędzie się w Fiiharmonji 
koncert oratoryjny, na którym wykonane będzie 
dzieło Rossiniego „Stabat mater". Odtwórcami 
będą; orkiestra filharmonie zna, chór operowy, 
oraz soliści w o-.vbach pp. Matyldy Polińskiej-Le­
wickiej, Wandy Warmińsildiej, Adama Do.bo.sza i 
Aleksandra .Michałowskiego. Dyrygować będzie 
Adam Dołżycki. Koncert uzupełni gra na orga­
nach p. Adama Kairnaszewsikiego.

Premjera „ Z e m s ty  za mur graniczny" w Ope­
rze. Premjera pięknej czteroaktowej opery Zyg­
munta Noskowskiego .„Zemsta za mur granioziTy" 
odbędzie się 10 kwietnia.

Z teatrów świetlnych.
PALACE. — „Tancerz mojej żony".

Znowu tematem jest szał taneczny, panujący 
obecnie wszechwładnie. iMłoda żona chce tańczyć, 
a mąż ani rusz, nie choe wybrać się na dancing. 
Oczywiście zaczynają się kwasy i grymasy, a w 
rezultacie żona zdobywa sobie tancerza Mąż 
osamotniony wpada w zręcznie zastawione sidła 
kokietki, a żona, .podejrzewając go o zdradę, uży­
wa jako partnera, siwego tancerza. Dramat, 
rozwód — i ,mąż ucieka w świat, lecz na tym sa­
mym okręcie jodzie z nim żona, której ani ,się nie 
śniło poślubić swego tancerza. Małżeństwo za­

czyna flirtować ,z sobą, a potem., razem wracają 
do domu.

Pomysł zgrabny, wykonanie bardzo poprawne, 
lecz jak na komedję. sztuka jest nieco ciężka, 
reżyserji braik humonu.

Marja Corda w  rolli żony jest .tak czarująca, 
że wobec niej blednie urok ślicznego Willy Fri- 
tsha.

Nad program mamy ciekawą podróż w dwuch 
aktach łka.

- h o :.

Repertuar teutrow świetlnych
Kino Palace. „Tancerz mojej żony".
Kino Filharmonja. Wznowienie „Cudu wil­

ków".
Kino Apollo. „Kraj tysiąca radości"
Kino Stylowy, „Gdy mdłość kończy się".
Kino Wodewil. „Dla ciebie kobieto".
Kino Nowy. „Besłje rajskiej wyspy" według 

powieści Londona.
Kino Pan. „Nieoh nas dziecko sądzi".
Kino Światowid. „Tajemniczy rycerz".
Kino Splendid. Mary Pickford w 17 aktowym 

programie: „Pokusy zmysłowej kobiety" i „Hra­
bianka popychadło”

Kino Colosseum. „Czerwony korsarz1',
Kino Sokół, „Dzieci Paryża"
Kino Corso. „Gósta Berling",

ZE SPORTU.
Najbliższe mecze piłkarskie .

Dziś 30 b. .m, na boisku RKS Skra o godz. 
15.30 mecz Polonja I  — Barkocbba

W środę 31 b .m. na boisku Skry o godz 14 
Hazomir — As cola II, a -o godz. 16 Korona — As- 
cola.

Mecz piłki latającej AZS — WSH.
AZS pokonał drużynę W.ZH w  meczu piłki la­

tającej z wynikiem 15:7, 12:15 i 15:7.

Piłka nożna w kraju.

Łódź, 29III. .(.Hakoah) klasa B pokonał pierw- 
szoklasowy Union w stos. 4:1 >(1;1!J.

Lublin., 29.111. Mistrzostwa kia-sy A rozpoczęły 
,się w ubiegłą niedzielę W rozgrywkach klasy A 
bierze udział 6 klubów. Lublinianka, WlKS Lu­
blin, WKS Zamość, WlKS Kowel, Halerczyk, AZS 
Lublin. Zakóńczenie .mistrzostw dnia 4.VI1.

Drużyny zagraniczne w Polsce.
(C-iS). W czasie świąt wielkanocnych w Kra­

kowie gra Nemzeti (Budapeszt) z Cracovją w Po­
znaniu Ce.choslo.vain z Wartą, a na Górnym Śląs­
ku rozegra kilka spotkań wiedeńska Adnrrra.

* -  -

CAŁA POLSKA
NOSI OBUWIE TYLKO GWARANTOWANEJ j

m a r k i  „ S  Ł 0  (The Elephant)
bo przekonała się o jego przewadze nad innem obuwiem—Jest ono; 

ELEGANCKIE—TRW AŁE—TANIE.

SPRZEDAŻ W  DETALU PO CENACH FABRYCZNYCH:

i p t iM k l dnom. Zł. 27.10 i  P ó ł lo t !  t a k i e  Zł. 23.85
p z o w t  „ 31.75 ?  Pantofelki z paskiem .  2150

M M k l  lakierowane „ 39.90 }  Pantntelki lakierowane ., 34.50
P O H k i bromowe 33.50 i 37.50 ł  Pantofelki S E K S  26.90 i 29.95

w następujących 7-miu sklepach w Warszawie;

W. CYRULINSKI, Wierzbowa Nr. 9
„ w  Marszałkowska 118

„CIESłflW" Marszałkowska M
„UNIVERSAL" Świętokrzyska 2

Leszno 13ś . TREMBOULER 
„THE AMER. SHOE" JZ i
L. Guzouskl Chłodnda 27

W tygodniu przedśw iątecznym  sk lepy  o tw arte  do godz. 8-ej wlecz.

POLECAM OfizkI spacerowe, row erki, dre-
zynkl NAJNOWSZYCH MODELI

oraz Wielki W ybór ZABAWEK
wszystko dla kochanych dzieci

S M i r n r l r i  W arszawa, C H M I E L -  
■ n i l C l M  NA Nr. 43. Telefon 118-61

L. K. 215 25 r. O d p is.

(0 9 r  o k  
U  Imieniu Rzeczypospolite] Polskie]
Przewodniczący 

Sędzia Pokoju S ie d la c k t
Sąd Pokoju w Kuczborku na pu-

  bllcznem posiedzeniu dn. 25.11.26 r.
t . ) Szm elc rozpoznawał sprawę z oskarżenia
cawmcy j G a d * iń s n i Antoniego Rucińsklego z art. 19
Ust. 2|VII—20 r. I uznał winę oskarżonego udowodnioną I na zasa­
dzie § 119 U. P. K. 1 art. 19,32,41 Ust. 2|V1I—20r. oraz Przep. Tymcz.

P o s t a n a w i a :
Antoniego Duclńskiego z Zielonej, winnego z a r t  19 Ust. 2JVIl-20r., 
skazać na dwadzieścia pięć złotych grzywny, z zamianą na tydzień 
aresztu i 2‘|, zl. opt. Sąd- Treść wyroku opublikować w dwu pis­
mach Warszawskich wywiesić na sklepie oskarżonego na 10 dni.

Oryginał podpisany przez sędziego 1 ławników.
Za zgodność:

Sekretarz Sądu S . Grzymkowski.

M E B L E
używane w wielkim wybo­
rze polecamy tanio, ży­

czącym ratami.
LESZNO 33—10.

|  OGtOSZEHIA DROBHE |

L. K. 2371-26 r. O dpis.

Wyrok 
w  Imieniu Rzeczypospolite] Polskie],
Przewodniczący Sąd Pokoju w Kuczborku na pu

Sędzia Pokoju S ie d le c k i blicznem posiedzeniu dnia 25.11.26 r.
> Szmelc rozpoznawał sprawę z oskarżenia
Ławnicy j ( J a d z iń sk i Stanisława Wółkiewlcza z art. 19
Ust. z 2.V11 20 r. I uznał winę oskarżonego udowodnioną i na zasa­
dzie art. 119U.P. K. i art. 19,32,41 Ust.2|V11.20 r. oraz Przep. Tymcz.

Postanawia:
Stanisława Wółkiewlcza z Chojnowa, winnego z art. 19 Ust. 2|VII 20 r., 
skazać na dwadzieścia pięć złotych grzywny, z zamianą na tydzień 
aresztu i 2 łJa zł. opł. Sąd. Treść wyroku opublikować w dwu pis­
mach Warszawskich t przybić na dziesięć dni na jego sklepie.

Oryginał podpisany przez Sędziego i ławników. 
Za zgodność;

Sekretarz Sądu S. Grzymkowski.

Dr. med. JS -kI S r
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 
10— 1 i 4—7 w.

Maszyny „Kasprzyckiego". 
Tanio. Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153 
Telefony; 104 51, 113-51. prol 
wincja zamawia listownie.

D n lf fC T M  specJallstS do pieca
rU lU lX ll Hofmana poszuku- 
jemy, zwrócić się listownie, ce­
gielnia Baranowicze — Pikielny 
ul. Szeptyckiego Nr. 46.

RnblPfU ••OR,MONDE“. gwa-u U w w i y  rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasna 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zł. 8.—  Za zmianę adresn 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) ‘25 groszy, nekroloii 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń należy rozumień 
za wiersz wysokości l-go milimetra. Dia poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proo. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proo. 

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. W v d a w ca  RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarai.-Robotnika". Warecka 7


